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Ministrowie 


holenderscy 


wyjechali z Polski 


Do. Poznania przybyli ostatnio 
polskę. 


zdjęciu. ministrowie holenderscy. 


nister Deckere, wojewoda Maruszewski i min. dr. Gelissen. Za m 


inistro wie holendprscy. którzy. zwiedzą Więlko- 
Gości holenderskich 'powitałi na; dworcu w 
władz poznańskich, poczem odbyło się w restaur 


Poznaniu  przedsjawiciele 
cji dworcowej śniadanie. Na 
podczas śniadania. Siedzą lewej  mi- 


rem Decker- 


sem stoi holenderski konsul honorowy w Poznaniu dr. Jagielski. 


Dziś w nocy o godz. 2 m. 58 wyje- 
chali z Poznania do Hagi ministrowie 
holenderscy, dr. Gelissen i Deckers, 
Którzy od ubiegłego piątku bawili w 
Polsce, 

Ministrowie holenderscy  poświę- 
cili dzień wczorajszy na zaznajomie- 
nie się z życiem rolniczem i przemy- 
słowem Wielkopolski, 

Po przyjeździe do Poznania o godz. 
9 rano udali się samochodami do Ki- 
jewa za Środą, gdzie zwiedzili wzoro- 
we średnie gospodarstwo rolne, wła- 
sność p. Gaja, który przyjął ich po 
staropolsku, chlebem i solą. 

Z Kijęwa udali się do państwowej 
stadniny koni w Racocie, w pow. 
średzkim. Tam oglądali urządzenia 
stadniny i dużo uwagi poświęcili po- 


kazowi wyhodowanej w Racocie od- 
mianie konia polskiego, specjalnej 
rasy, 


Śniadanie goście holenderscy, z to- 
warzyszącemi im osobami, spożyli w 
Głuchowie, u p. Jerzego Marcelego Żół- 
towskiego. Następnie zwiedzili zamek 
p. Henryka Żółtowskiego w Jarognie- 
wie, poczem pojechali do Kościana, 
gdzie oprowadzono ich po nieczynnej 
obecnie cukrowni, oraz po rzeźni miej- 
skiej i bekoniarni. 

Wieczorem ministrowie holender- 
scy podejmowani byli w' Poznaniu 
„czarną kawą“ w palmiarni, którą na 
ich cześć iluminowano nadzwyczaj 
malowniczo przy pomocy zielonych 
reflektorów. 


$ławna lotniczka 
w Polsce 


Wczoraj, w środę po południu, 
przyleciała do Poznania z Berlina sa- 
molotem „Douglas“ P. L. L. „Lot“ zna- 
na lotniczka niemiecka, p. Elly Bein- 
hort, która posiada światowy rekord 
kobiecy w locie naokoło świata, oraz 
ustanowiony w r. ub. rekord w locie 
jednodniowym na 
Stambuł — Berlin. 

Lotniczka Beinhort udała się z Po- 
znania koleją do Bydgoszczy i Toru- 
nia, gdzie wygłosi odczyty o swoich 
lotach. Zamierza odwiedzić również 
Warszawę. (ks! 


trasie Gliwice — 


Powitanie lotniczki Beinhort 
w Poznaniu 


przez p. Gryczana, kierownika P. L. L. 
„Lot* i p. Gackowskiego, zawiadowcę 
portu lotniczego w. z. 


Największa katastrofa, jaka spotkała cywiłne lotnictwo amerykańskie 


Samolot z (0 pasażerami rozbity na drzazgi 


Szczątki samolotu oraz zniekształcone zwłoki pasażerów rozrzucone były w pro- 


Londyn. (Tel. wł.) Według do- 
niesień z Nowego Jorku wydarzyła 
się katastrofa wielkiego samolotu pa- 
sażerskiego towarzystwa „American 
Air Lines“, lecącego z Newark do Los 
Angeles. 

Samolot spadł i rozbił się w pobli- 
żu Goodwin w stanie Arcansas. Zgi- 
nęło 14 pasażerów, oraz dwóch pilo- 
tów i kucharz. 

Szczątki samolotu leżą wśród nie- 
dostępnych moczarów. 

Londyn. (Tel. wł.) Katastrofa sa- 
molotu komunikacyjnego w pobliku 
Goodwin w stanie Arkansas, jest naj- 


mieniu 100 metrów 


większą w historji lotnictwa. amery- 
kańskiego. 

Po kilkugodzinnych wysiłkach far- 
merzy dotarli do szczątków aparatu. 
Według ich opowiadania resztki samo- 
lotu leżą w promieniu kilkuset metrów. 
Zwłoki 17 zabitych są zupełnie znie- 
kształcone. 

Co było powodem katastrofy, ustali 
śledztwo. 


Nowy Jork (PAT) Z Arkansas 
City donoszą: W katastrofie samolotu 
pasażerskiego pod Goodwin zginęło 18 
osób. Jest te największa katastrofa, 


jaka dotknęła cywilne lotnictwo ame- 
rykańskie. 

Okoliczni farmerzy błądzili kilka 
godzin po moczarach, zanim zdołali 
odnaleźć miejsce katastrofy. Szczątki 
samolotu znaleziono rozrzucone w pro- 
mieniu około 100 m. Zwłoki ofiar kata- 
strofy są tak zniekształcone, że trudno 
je rozpoznać. Przyczyna katastrofy 
nie została dotychczas ustalona. Towa- 
rzystwo lotnicze oraz departament 
wdrożyły natychmiastowe dochodze- 
nie celem ustalenia przyczyn katastro- 


Nowego procesu Haupt- 
manna nie bedzie 


Trenton (PAT). Sąd federalny 
odrzucił prośbę Hauptmanna o prze- 
prowadzenie nowego procesu. 


Nienowodzenie 
narad londyńskich 

Paryż. (Tel. wł.) Prasa francuska 
wyrąża ubolewanie wobec niepowo- 
dzenia konferencji morskiej i stwier- 
dza, że przyczyną niepowodzenia jest 
rywalizacja  angielsko-amerykańsko- 
japońska na Pacyfiku. Zdaniem jedne- 
go z pism, obecnie należy oczekiwać 
wyjaśnień z Tokio, aby należycie 


ocenić znaczenie kroku delegacji ja- 
pońskiej. 

Londyn. (PAT). Reuter komuni- 
kuje: 


O godz. 13-ej rozpoczęło się posie- 
dzenie konferencji mors pięciu 
mocarstw, które przypuszczalnie bę- 
dzie jej posiedzeniem ostatniem. 


Pociąq pasażerski 
zderzył się z towarowym 


Londyn (PAT). Dziś rano pod 
Shirvenham (hrabstwo Wilf) pociąg 
pasażerski, idący z Londynu do Pen- 
zance, zderzył się z pociągiem towaro- 
wym. 13 osób odniosło rany. Oba pos 
ciągi wykołeiły się. 


Zhrojenia Wielkiej Brytanji 

Londyn (Tel. wl)  Zbrojenia i 
przygotowania wojenne angielskie 
trwają w dalszym ciągu. Wysoki ko= 
misarz brytyjski motywuje zbrojenia 
angielskie uwagą na nieobliczalność 
polityki włoskiej. M. in. w Kairze dla 
kobiet angielskiej kolonji 
wano kursy sanitarne i 
stwa. 


Straszne żniwo katastrofy 


Londyn. (Tel. wł.) Katastrofa 
kolejowa pod Shrivenham pociągnęła 
za sobą większą ilość ofiar, niż por 
czątkowo przypuszczano. Dotychczas 
wydobyto bowiem 1 zabitego oraz 28 
osób ranionych. W międzyczasie w. 
szpitalu zmarł kierownik lokomotywy; 
przez co liczba zabitych wzrosła do 
dwóch, 


Nota rządu szwedzkiego 
w sprawie bombardowania 
ambulansu 


Sztokholm (Tel. wł.) 
wie bombardowania 
działu „Czerwonego Krzyża“ poseł 
szwedzki w Rzymie złożył rządowi 
włoskiemu notę, w której stwierdza 
się, że ambulans szwedzki był przed- 
miotem bezpośredniego napadu ze 
strony lotnictwa włoskiego. Rząd 
szwedzki wyraża wkońcu przypu= 
szczenie, że rychło przeprowadzi się w 
tej sprawie dochodzenia i że winni bę- 
dą należycie ukarani, 


Echa śmiałego napadu 
w Madrycie 

Madryt (PAT). Sąd doraźny ska- 
zał 2 sprawców śmiałego napadu ras 
bunkowego na transport pieniędzy 
na karę Śmierci, a 2 pozostałych na 27 
i 30 lat więzienia. Napadu tego, w 
którym poniosła śmierć jedna osoba, 
dokonano przed paru tygodniami w 
biały dzień przed ratuszem w Madry: 
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zorganizo- 
pielęgniar= 


W spra- 
szwedzkiego od- 


cie, 
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Z frontu walk włosko-abisyńskich ; 


Zwycięska bitwa gen. Graziani 


Oficjalny komunikat włoski o sytuacji na frontach wojennych — Ożywiona akcja lot- 
nicza — Bitwa w Garalta — Ucieczka magnata abisyńskiego — Zdementowane wiado- 
mości o dezercji z szeregów włoskich 


Londyn. (Tel. wł.) Nadchodzące 
z Adis-Abeby wiadomości oceniają 
położenie Włochów na wszystkich 
vié odcinkach, jako bardzo niepo- 
`» Zdaniem wojskowych kół abi- 
syńskich przeciwnicy początkowo zbyt 
szybko posuwali się naprzód. Oddziały 
włoskie rzekomo wykazują brak ro- 
zerw i posiłków, a wskutek wyczerpa- 
nia, względnie zmęczenia walczących, 
siła bojowa tych oddziałów wydatnie 
zmalała, 


Komunikat włoski 


Rzym. (PAT). Komunikat oficjal- 
ny nr. 97, 

Marszałek Badoglio donosi: Armja 
rasa Desta od wielu dni była skon- 
centrowana pomiędzy Ganale Doria a 
Daua Parma w celu natarcia na wło- 
ski front somalijski na odcinku Dolo. 

Dwunastego stycznia generał Gra- 
ziani wszczął energiczną akcję pr: 
ciwko wojskom rasa Desty, Abisyń- 
czycy zostali odparci, Bitwa trwa na 
calym froncie. Straty włoskie dotych- 
czas są nieznaczne. 

Na froncie erytrejskim rozwija się 
cżywiona działalność lotnicza. 


Co donosi P. A. T. 


Warszawa, (PAT). Na podsta- 
wie wiadomości z różnych źródeł P, A. 
T. ogłasza następujący komunikat o 
sytuacji na frontach Abisynji w dniu 
15 stycznia: 

Od dwóch dni na froncie północ- 
nym panuje pogoda. Deszcze ustały, 
rozmokły teren zaczyna obsychać. Je- 
żeli pomyślne warunki atmosferycz- 
ne będą trwały dłużej, na froncie pół- 
nocnym nastąpi niewątpliwie ożywie- 
nie działań wojennych, 

W Adis-Abebie, jak donosi Havas, 
otrzymano dopiero dzisiaj wiadomości 
o bitwie, jaka rozegrała się 2 stycznia 
pomiędzy wojskami rasa Seyuma a 
kolumną włoską w Geralta. Oddziały 
rasa Seyuma, operujące w Tembien, 
przedostały się rzekomo do okręgu 
Geralta i zaskoczyły oddział włoski, 
odnosząc poważny sukces, 

Po stronie włoskiej padło rzekomo 
65 żołnierzy, W ręce Abisyńczyków 
dostało się kilka karabinów maszy- 
nowych, amunicja oraz znaczna ilość 
zapasów żywności, Abisyńczycy, jak 
twierdzą, stracili 6 żołnierzy, rannych 
po ich stronie było 9. Kolumną abisyń- 
ska, która przedostała się do okręgu 
Geralta, położonego na północny 
wschód od Makale, dowodziło dwóch 
adjutantów rasa Seyuma: Dedżas Ge- 
brihot i Fitaurari Assegahegne. 


Samoloty włoskie 
nad Dabatem 


Abisyńczycy potwierdzają wiado- 
mość, iż samoloty włoskie bombardo- 
wały Amba Biru na pograniczu pusty- 
ni dankalijskiej, a następnie sygnali- 
zowano ich obecność nad Dabatem 
na północ od Gondaru, 

Jak donosi Havas, eskadry włoskie 
btombardujące miasta i pozycje abi- 
syńskie na froncie północnym, startu- 
in obecnie nie z Asmary, lecz z lotni- 
ska, położonego w pobliżu Assab. W 
ten sposób unikają one długotrwałego 
lotu ponad skalistemi obszarami pół- 
nocnej Erytrei i prowincji Tigre, 

Włosi oficjalnie zaprzeczają wiado- 
mości, jakoby Abisyńczycy opanowali 
w pobliżu Aksum wielkie składy wło- 
skie, w których m. in. znajdowały się 
å samoloty i 12 motocykli, zaópatrzó- 
nych w karabiny maszynowe. 

Na froncie południowym Włosi za- 
atakowali wojska rasa Desty na od- 
cinku Dolo. Agencja Reutera uważa, 
iż jest to początek ofensywy włoskiej 
na froncie południowym. Samoloty 
włoskie w ciągu kilku ostatnich dni 
zarzucały wioski, zamieszkane przez 
plemiona Galla i Somalisów odezwami 
wzywającemi do zgłoszenia uległości 
wobec Włochów, obiecując wzamian 
liczne przywileje. 

Adis Abeba. (PAT). Oficjalnie 
komunikują, że jeden z wybitnych ma- 
gnatów abisyńskich Blata Tesgay, któ- 
ry razem z rasem Gugsg przeszedł na 
stronę Włochów. obecnie przedostał się 
przez linje włoskie w pobliżu. Makalle | 


i znajduje się teraz w Dessie. 

Blata Tesgay, który wzbudził podej- 
rzenia rasa Gugsy i Włochów, iż pra- 
cuje przeciwko nim, był aresztowany i 
internowany na jednej z wysp w pobli- 
portu Massaua, Zdołał jednakże 
zmylić czujność swych strażników 1 
zbiegł, powracając do szeregów w 
nych cesarzowi. 

Wiedeń. (PAT). | Korespondent 
P. A, T, w Wiedniu stwierdza na zasa- 


dzie informacyj z dobrze poinformowa- 
nych kół politycznych, że wiadomości, 
które pojawiły się ostatnio w prasie o 
buncie w jednym z włoskieh pułków 
strzelców alpejskich, stojących w po- 
ludniowym Tyrolu i dezercji zagranicę 
1500 żołnierzy włoskich nie są prawdzi- 
we. Istnieją dane, że wiadomości te roz- 
powszechniane przez organizację 


sa 
rewizjonistyczną, mającą swą siedzibę 
w Innsbrucku, 


Zakopane pokryte całunem śnieżnym 


Zimowa stolica Polski odzyskała swój urok 


Zakopane. (PAT), Utrzymująca 
się od soboty mroźna, przeplatana 
padami śnieżnemi pogoda, przywró 
ła Zakopanemu i okolicy właściwy o 
tej porze charakter zimowy, umożli- 
wiając uprawianie sportów zimowych 
w całej rozciągłości, 

Wczoraj uruchomiono tor łyżwiar- 
ski, który odrazu ożywił się zwolenni- 


kami tego sportu. 

Dzięki utrzymującej się dobrze po- 
krywie śnieżnej, objawia się znaczne 
ożywienie ruchu narciarskiego i sa- 
neczkowego. W związku z zapanowa- 
niem długo oczekiwanych warunków 
zimowych widoczne jest również po- 
nowne ożywienie się ruchu przyjezd- 
nych. 


Sensacyjny zwrot 
w sprawie włamania do kolektury 


Warszawa (Tel, wł) Sprawa 
włamania do kolektury przy ul. Tar- 
gowej na Pradze, wzięła sensacyjny 
obrót. Okazało się, że obaj zabici 
bandyci, podejrzani o udział w włama- 
niu, nie byli tą sprawą zainteresowani. 
Obaj jednak mieli inne sprawki na su- 
mieniu i widząc wywiadowców, rzuci- 


Strzelanina na ulicach 


Warszawa (Tel, wł) Nowy wy- 
padek wydarzył się wczoraj przy placu 
Żelaznej Bramy. Stojący tam wywia- 
dowca usłyszał wołania i spostrzegł 
biegnących w stronę Ogrodu Saskiego 
3 nieznajomych, których wezwał do 
zatrzymania się, a gdy to nie poskut- 
kowało, strzelił w powietrze na po- 
strach, a gdy ci się nie zatrzymali, 
strzelił do uciekających, kładąc jedne- 
go z nich trupem. Okazało się, że za- 


li się do ucieczki, co spowodowało fa- 
talne postrzelenie ich. 

Aresztowano natomiast niejakiego 
Sadkowskiego, który uciekając z kan- 
toru, potrącił jakiegoś Żyda, który go 
rozpoznał, Ponadto aresztowano han- 
dlarza bronią Stefana Sobkiewicza, ja- 
ko podejrzanego, = 


Warszawy 


bitym jest 25-letni Jan Oza, drugi zaś 
Szałański został raniony. Dochodze- 
nie w: ilo, że obaj są. bezrobotni i 
wyszli wczoraj zająć miejsce przy jed- 
nym z t. zw. punktów śniegowych, za- 
trudniających bózrobotnych przy 
sprzątaniu śniegu, przy ul. Żabiej, 
Przechodząc wzdłuż ul. Żabiej zetknęli 
się z jakimś nieznajomym, który ich 
obraził, a ci go pobili, Ten zaś wszczął 
alarm, usłyszany przez wywiadowcę. 


Z komisji budżetowej Sejmu 


Exposé ministra Becka 


Dyskusja nad expose odbędzie się dziś, w czwartek 


Warszawa, (Tel. wł) Na środo- 
wem posiedzeniu komisji spraw za- 
granicznych min. spraw zagran. Józef 
Beck wygłosił kilkakrotnie zapowia- 
dame exposć, które transmitowano 
przez radjo. 

Na wstępie min. Beck zajął się spra- 
wą konfliktu włosko-abisyńskiego, ja- 
ko sprawą wybijającą się na czoło dy- 
skusyj dyplomatycznych całego świa- 
ta. Do tego konfliktu rząd polski usto- 
sunkował się całkowice objektywnie i 
bezinteresownie. Nie są bowiem w 
nim zaangażowane interesy polskie, O- 
becny bieg konfliktowi włosko-abisyh- 
skiemu na terenie Genewy nadaje po- 
lityka rządu brytyjskiego, nie należy 
jednak przez to rozumieć, by W. Bry- 
tanja występowała w tej sprawie jako 
strona, 

Między Polską a Anglją rozwijają 
się coraz lepsze stosunki ekonomiczne, 
To też trudno przypuszczać, by mię- 
dzy istotnemi celami polityki angi 
skiej w Europie, a żywotnami intere- 
sami Polski zachodziła jakakolwiek 
sprzeczność. 

Przechodząc do wyjaśnienia w spra- 
wie stosowania przez Polskę sankcyj, 
minister podkreśla, że kierował się w 
czasie dyskusji w Genewie tylko inte- 
resem Polski, która stoi na gruncie 
paktu Ligi. 

Jedne państwa, będąc zaangażowa- 
ne w Afryce, mogły kierować się wła- 
snym ipteresem, dla innych decydo- 
wał tu negatywny stosunek do ustroju 


faszystowskiego Włoch. Polska na 
konflikt ten patrzyła ze stanowiska 
Ligi Narodów, której przyszłość zależy 
od rozwikłania sprawy afrykańskiej. 
Rząd nasz nie może przykładać ręki 
do osłabienia tego instrumentu współ- 
pracy międzynarodowej, jakim jest 
Liga Narodów — mówił min. Beck — 
i to zdecydowało o linji postępowania 
polskiej delegacji w Genewie. 

W prasie podnosi się, że ze stano- 
wiska Polski w sprawie konfliktu 
przemawia wzgląd na precedensy, ja- 
kie ta sprawa stwarza na przyszłość. 
Jednak ze względu na płynność sto- 
sunków międzynarodowych wartość 
precedensu jest wątpliwa, 

Kolejno min, Beck stwierdza, że 
polska polityką szła uporczywie drogą 
poszukiwania elementów konstruk- 
tywnych. W pakcie nieagresji między 
Z. 8. 8. R. a jego zachodnimi sąsiada- 
mi Polska odegrała rolę decydującą, 
przyczyniając się tem do stworzenia 
po raz pierwszy zasad trwałego poko- 
jowego stosunku między Związkiem 
Sowieckim a państwami o innym t- 
stroju. Pakt z Niemcami min. Beck 
nazywa jednem z najdonioślejszych 
wydarzeń międzynarodowych na dro- 
dze do współżycia w Europie powójen- 
nej. Przy zawarciu tych układów 
Polska zwracała troskliwą uwagę, by 
nie naruszyć poprzednich sojuszów, 
zawartych z Francją i Rumunją, oraz. 
paktu Ligi Narodów. Min. Beck stwier- 
dza, że Polska znajduje zrozumienie 


dla swej polityki wśród innych naro- 
dów. 

W drugiej części swego przemówie- 
nia min. Beck zajął się stosunkiem 
Litwy i Czechosłowacji do Polski. Ww 
ierwszym wypadku min, Beck, powo- 
ując się na proces przeciw zabójcom 
śp. min, Pierackiego, który rzucił bo- 
lesne świątło na stosunek Litwy do 
Polski, podkreślił, że stosunki te nie 
odpowiadają warunkom, przyjętym 
przez świat cywilizowany i gdyby zo 
stało stwierdzone, że kontakt rządu li+ 
tewskiego z elementami terorystyczne= 
mi w Polsce jest stale istniejącą akcją, 
to trzebaby uznać Litwę za element 
niebezpieczny dla pokoju, Jeżeli cho- 
dzi o stosunki z Czechosłowacją, min. 
Beck stwierdza, że stosuje ona szykany 
wobec Polaków, tam zamieszkujących 


3 


i że opinja nasza nie będzie obojętna 
wobec tych faktów, a rząd yć się 
hędzie z tym czynnikiem. Decydują- 


nikiem naprawy nieporozu+ 
lzkich będzie odpowiednia 


mień są 
traktowanie Polaków w Czechosłowa< 


cji. Zniesienie stanu wyjątkowego na 
Śląsku Cieszyńskim jest pierwszym 
warunkiem do oczyszczenia atmosfery, 
sąsiedzkiej z Czechami. 

Nad exposć przeprowadzona będzie 
dyskusja, która odbędzie się na na- 
stępnem posiedzeniu komisji, wyzna» 
czonem na czwartek, 16 bm. o godz. 11. 


- Przed zmianą 
ubezpieczeń emerytalnych 


Warszawa. (Tel. wł.). Unja pra- 
cowników umysłowych wystosowafa do 
Pana Prezydenta i premjera pismo w 
sprawie dekretu obniżającego składki 
na rzecz ubezpieczeń emerytalnych pra- 
cowników umysłowych. Pracownicy u- 
mysłowi wskazują, że dekret grozi ru- 
iną ubezpieczeń emerytalnych i proszą 
© ponowne rozpatrzenie tego zagadnie- 
nia przez czynniki miarodajne, (w) 


Komisarz u piekarzy 


Warszawa. (Tel. wł) Władze 
zawiesily działalność cechu piekar- 
skiego z powodu uchwalenia nieuza- 
sądnionej podwyżki cen od 15—% 
proc. Na tymczasowego zarządcę wy- 
znaczono b. sen. Wiechowicza, (w) _ 


Wykrycie bandy przemytni- 
ków opium we Francji 
Paryż (PAT). W rezultacie dłuż- 
szego śledztwa wykryto w Nantes roz 
gałęzioną bandę przemytników opjum. 
Dotychczas aresztowano 5 osób, w tej 


liczbie jednego restauratora z Marsy- 
lji, u którego znaleziono 38 kg. opjum= 


0 umowę z Rzeszą 


Warszawa. (Tel. wł.) Dnia 16 
bm. oczekiwany jest przyjazd niemiec- 
kiej komisji rządowej dla kontroli 
nad wykonaniem polsko-niemieckiega 
układu handlowego. W rozmowach 
z przedstawicielami tej komisji mają 
być ustalone kontyngenty na najbliż- 
szy okres oraz uzgodnione kwestje 
rozrachunkowe. (w) 


Pożegnanie i powitanie 

Warszawa (Tel, wł) We środę w 
ministerstwie komunikacji odbyło się 
pożegnanie ustępującego min. inż. M. 
Butkiewicza oraz powitanie nowomia» 
nowanego:płk. dypl, Juljusza Ulrychaw 

W imieniu licznie zebranych wyż= 
szych urzędników ministerstwa da 
min, Butkiewicza przemówił podsekre= 
tarz stanu Piasecki, podkreślając jego 
zasługi, poniesione dla kolejnictwa 
polskiego. Za kadencji ustępującego 
ministra Butkiewicza został osiągnic 
ty bilans dodatni, tak, że koleje w cig= 
gu 10 mies, ub, r. dały 23 milj, zł nad 
wyżki. Również osiągnięto znaczny 
rozwój kolei, czego dowodem jest bu- 
dowa nowych linij kolejowych o dłu- 
gości 500 klm, 

Zkolei wiceminister Piasecki powi- 
tał nowego min. komunikacji Ulrycha, 
Na przemówienie te odpowiedział na; 
pierw min. Butkiewicz, który podzię- 
kował urzędnikom zą ich współpracę. 

Min. Ulrych zaapelował w swem 
przemówieniu, by i jego darzyli urzęd- 
nicy zaufaniem i lojalnością i by pra- 
cowali rzetelnie w atmosferze spokoju, 

Warszawa. (PAT). „Monitor 
Polski“ z dnia 15 b. m. nr. 11 zamie- 
szcza zarządzenie o nadaniu wielkiej 
wstęgi orderu Odrodzenia Polski za 
wybitne zasługi dla państwa inż. Mi 
chałowi Brtkiewiczowi, inistrowi, 
komunikacji, rag =" 
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Ostatnio Stron. Nar. w Łodzi koło Widzew obdarzyło upominkami gwiazdkowemi naj- 
uboższych narodowców. 


ESE 


. « 
W ubiegłą sobotę odby? się w Łodzi „opłatek“ dla członków Stronnictwa Narodo+ 


wego Koła im. Bolesława Chrobrego. 


Nastroje polityczne pod Wawelem 


Lawód „przewidujących polityków 


L 


Obóz Narodowy w Krakowie zdobywa kadry robotników i rzemieślników! 


Kraków, 13 stycznia. 

Układ sił politycznych w Krako- 
wie uległ w ostatnich czasach dużym 
zmianom. Cios, jaki ubiegłego roku 
spotkał obóz „sanacyjny”, był dla 
krakowskiej „sanacji“ wprost druzgo- 
cący. Rozwiązanie B. B. W. R, do 
reszty popsuło szyki tutejszym działa- 
czom „sanacyjnym”. Blok Bezpartyjny 
odgrywał w Krakowie rolę „centrali”, 
jednoczącej szereg filij w rodzaju 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
Związku Legjonistów, Związku Strze- 
leckiego, Z. Z. Z. i tym podobnych or- 
ganizacyj. Poza tem Blok odgrywał 
rolę „biura wyrabiania posad“. Po 
jego rozwiązaniu powstał w kołach 
„sanacyjnych* chaos, to też nagwałt 
zaczęto myśleć o stworzeniu jakiejś 
„namiastki“ dawnego B. B. W. R. 

Aż oto dnia. .27 listopada ubiegłego 
roku do rejestru stowarzyszeń kra- 
kowskiego urzędu wojewódzkiego 
wpisany został pod nr. 210 „Związek 
Inicjatywy Gospodarczo-Społecznej w 
Krakowie”. Byłych członków B. B. W. 
R. odwiedzają „sanacyjni“ agitatorzy, 
wręczają im „deklaracje przystąpie- 
nia“ i „zachęcają* do wstąpienia do 
nowej organizacji. 

Statut Z. I. G. S. zapowiada „orga- 
nizowanie zebrań dzielnicowych i śro- 
dowiskowych w celu ułatwienia stycz- 
ności i porozumienia między ludno- 
ścią a. posłami, senatorami, radnymi 
m. Krakowa i radnymi samorządu go- 
spodarczego'*. O to właśnie chod: 

Montowanie drugiego wydania B. 
B. idzie jak po grudzie. Obywatele z 
ulgą odetchnęli po rozwiązaniu B, B. 
i zostali niemile zaskoczeni tworze- 
niem „namiastki*. 


Żydzi natomiast są zadowoleni. U- 
ważają oni wszelkie organizacje „sa- 
nacyjne" za taran do walenia w znie- 
nawidzoną „endecję*, a zarazem za 
pewnego rodzaju „schron“ dla siebie. 

Wśród krakowskich Żydów istnie- 
je kilka ugrupowań. Są więc sjoniści, 


sjoniści, i 
których organem jest „Nowy 


Dzien- 
nik“ a czołowym dzialaczem rabin dr. 


Qzjasz Thon. 

Kahałem krakowskim rządzi więk- 
ona z ortodoksów i asymila- 
joniści i „Mizrachi“ stoją w 
zdecydowanej opozycji do zarządu ka- 
hału, Przedmiotem ich ataków jest 
głównie prezes zarządu dr. Saul Ra- 
fał Landau. Sioniści nie mogą Lan- 
dauowj darować podpisania odezwy 
polecającej głosowanie na 
w czasie wyborów do rady 
Drugim zarzutem, wysuwa- 
nym przez sjonistów, jest trzymanie 
przez kahał w tajemnicy naz k 
tych Żydó: óvzy przeszli na wiarę 
katolicką. zadowolenie  sjonistów 
j gospodarka finanso- 
ej nie szczędzą okre- 
śleń w rodzaju „dżungli 

Mimo tych wewnętrznych nieporo- 
zumień i tarć. Żydzi bez względu 
na przynależność partyjną — wystę- 
pują zawsze solidarnie, ilekroć chodzi 
o ich interes narodowy. Dali tego nie- 
dawno dowód, uchwalając przed kilku 


dniami protest przeciw projektowi ra- 
dy ustawodawczej w Palestynie. Pro- 
test uchwalony został przez kahał 
wszystkiemi głosami przeciw jedne- 
mu... 

Solidarność i jednomyślność Ży- 
dów objawia się także w  wiernem 
trzymaniu się „sanacji“. O tem. aby 
to dobrane małżeństwo mogło kiedy- 
kolwiek się rozejść, niema mowy. 
“ listu rozwodowego od Ży- 
dów nie otrzyma. 

Ulica żydowska jest czułym baro- 
metrem i obecna zmiana nastrojów 
nie uszła jej uwagi. Największą tr 
ską Żydów jest jak najdłuższe utrzy- 
manie obecnego stanu i niedopuszcze- 
nie Obozu Narodowego do władzy. 

W każdym razie warto zanotować, 
że żydowski barometr gwałtownie 
idzie na dół... 


* 
Trudności, w jakich się krakowska 


„Sanacja“ znalazła, wyszły w pewnej 
mierze na kor socjalistom. Starzy 
socjaliści, którzy jedynie z obawy 


przed utratą kawałka chleba przeszli 
ze związków socjalistycznych do „sa- 
nacyjnych*, zaczynają już powoli wra- 
cać, 

Chrześcijańska Demokracja prze- 
stała w Krakowie odgrywać poważ- 
niejszą rolę, odkąd „sanacja* dopro- 


wadziło do roziamu w tej grupie. 
Jedynera ugrupowaniem na tere- 
nie Krakowa, znajdującem się na dro- 
dze rozwoju, jest Obóz Narodowy. 
Ogólnemu bezwładowi politycznemu i 
chaosowi przeciwstawia się wzorowa 
karn i żywotność Stronnictwa Na- 
rodowego, budząca pod: nawet u 
przeciwników. „Sanatorzy*, przyzwy- 
czajeni uważać Kraków za swoją wy- 
łączną domenę, ze zrozumiałym ni 
pokojem patrzą na stały wzrost wpły- 
wów Stronnictwa Narodowego. 
Ostatnie lata zaznaczyły się stałym 
napływem nowych członków, szcze- 
ie ze sfer robotniczych i rzemieśl- 
vch, Ponieważ zaś nowi członko- 
ludzie młodzi, 


c 
ska nabrała charakteru „młodo- 
cianego”, ufnie patrzącego w lepszą 
przyszłość. Na czele krakowskiego 
Koła Stronnictwa Narodowego stoi 
prezes płk. Tadeusz Wołkowicki, z e- 
nerzją kierujący organizacją 1 jej 
działaln 5 
Pamiętam, jak jeszcze przed dwo- 
ma laty pewni „przewidujący* polity- 
cy mówili pod adresem narodowców: 
— W Krakowie nic nie zrobicie 
Dziś już tak nie mówią... 


T. MILDNER. 


„Wesoła fala" 
i fala ohurzenia 


Radjostuchacze przywykli do tego, 
by w niedzielę wieczorem słuchać 
„lwowskiej wesołej fali“. Tymczasem 
w ostatnią niedzielę zamiast tej stałej 
audycji usłyszano — bez żadnej po- 
przedniej zapowiedzi — „warszawskie- 
go cyrulika“. Audycja ta była bardzo 
słaba, nie umywająca się wcale wobec 
stałych audycyj lwowskich. 


Co się stało? Oto „dostojnej" dyrek- 
cji naczelnej radja w Warszawie nie 
podobały się dowcipy polityczne, jakie 
roznosiła fala lwowska. Już raz z tego 
była awantura. Wobec tego przestano 
ufać cenzurze lwows i nakazano 
przesyłać tekst „lwowskiej wesołej fali" 
do cenzury prewencyjnej do centrali 
warszawskiej, I ta cenzura w ostatnią 
niedzielę „skonfiskowała: całą audycję 
lwowską, a aby nie było „białej plam BE 
w nadawaniu, wyciągnięto „eyrulika“: 


Samo się przez się rozumie, że obu- 
rzenie radjosłuchaczy w całej Polsce, 
utrzymujących przecież radjo wraz z je- 
go dyrektorami ze swych bardzo wyso- 
kich opłat abonentowych. było ogrom- 
ne. „Fala oburzenia“ poplynęła ze- 
ząd do poszczególnych stacyj nadaw- 
czych w całym kraju. Odniosło to taki 
skutek, że kierownictwo radja warszaw- 
skiego zlekło się i cofa się na calej linji, 
zapowiadając, że — wesoła lwowska fa- 
la znów będzie nadawana, a niedzielna 
jej „konfiskata“ spowodowana była je- 
dynie „względami technicznemi” 


Odczekajmy, jak urzeczywistnienie 
tej zapowiedzi wyglądać będzie w 
praktyce. 


Ankieta „Orędownika” o postępie polskich sił gospodarczych 


Ju nowych placówek poki w Żor 


Miasto, które jest w szczęśliwem położeniu — Wyniki z jednego roku — Sukcesy 


Polaków w handlu jarmarcznym — Wołanie o odważnych Polaków 


Zgierz, 15 stycznia 

Zgierz w stosunku do większości 
podobnych mu miast na terenie b. 
Kongresówki jest w tem s śliwem 
położeniu, że jego handel w większym 
procencie znajduje się w rękach Pola- 
ków. ernniej jednak społeczeństwo 
chri ańskie powinno przestrzegać 
hasła „swój do swego po swoje”, aby 
z jednej strony dać możność egzysten- 
tym placówkom nolskim, które już 
istnieją, a z drugiej przyczynić się w 
ten sposób do tworzenia nowych pia- 
cówek. Pewne gałęzie handlu w Zgie- 
rzu, będące dotychczas monopolem 
dla Żydów, zostały całkowicie opano- 
ware przez Polaków. Chodzi tu np. o 
galanterję, owocarnie, sklepy kolonjal- 
no-spożywcże, sprzedaż śledzi i handel 
straganiarski. 

I tak było: 


„ w 1934: w 1935: 


sklepów chrześcijańsk. 180 205 
sklepów żydowskich 60 58 
Warsztatów rzemieślniczych 
chrześcijańskich 213 233 
żydowskich 70 70 
Zakładów myslowych 
chrześcijańskich 125 133 
żydowskich 220 235 


Polskich placówek w ciągu roku 
przybyło 53: skład węgla, fabryka sia- 
tek drucianych, fabryka wody sodo- 
wej, 6 owocarni, 2 składy z galanterją, 
zakład dentystyczny, skład czapek, 
skład z żelazem, skład narzędzi i na- 
sion rolniczych, zakład zegarmistrzow- 
ski, elektrotechniczny, hafciarsko-ry- 
sowniczy i szereg sklepów kolonjalno- 
spożywczych. 

Jednak samo zestawienie cyfrowe 
nie odzwierciądla sukcesów walki z 
zażydzonym handlem, gdyż obok po 
wstawania nowych sklepów chrześci- 
jańskich łatwo dostrzec znaczny roz- 
wój sklepów chrześcijańskich starych, 
a natorniast zubożenie sklepów żydow- 
skich, co m. inn. daje się zaobserwo- 
wać po wystawach i ilości towaru w 
tych sklepach. Jeszcze jaskrawszych 
dowodów dostarcza handel straganiar- 
ski, który w ciągu kilku lat odżydził 
się wręcz imponująco. W 1934 r. Pola- 
cy mieli straganów 40 proc. a w 1935 
około 80 procent. 

Społeczeństwo chrześcijańskie Zgie- 
rza naogół odnosi się b. przychylnie 
do akcji odżydzenia handlu polskie- 
go i często nawet przeciwnicy poli- 
tyczni 


Obozu Narodowego przyznają I 


nam rację w wyraźnem stawianiu 
kwestji żydowsk 
W Zgie daje się odczuwać brak 


placówek chrześ 


karzy), składu 
i innych, 
skiego, składa tan 
składu z mięsem 'owem, dobrze pro- 
wadzonej i bogatej hurtowni towarów 
kolonjalno-spożywczych, sklepu z wy- 
szkłem kuchennem. Odważni na front! 


grochów. otrąb 
krawca dam 
mebli, 


Ciągnienie loterji 
Warszawa (Tel. wł.) W ciąznie- 
niu we środę, większe wygrane Loterji 
Państwowej padły na następujące nu- 
mery (bez gwarancji): 
Po 10 tys. zł na n-ry: 22887, 115360, 
165535. 3 


Po 5 tys. zł na n-ry: 430, 2009 
97455. z 
Po 2 tys, zł na n-ry: 50848, 73355, 


83263, 84831, 90059, 91675, 99207, 105535, 
108790, 116274, 126184, 147882, 155308, 
163761, 


— 
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Konwersja państwowych pożyczek Wownętranych 


Nowy papier konwersyjny : Pożyczka konsolittacyjna 


Warszawa, (PAT.) Rada Mini- 
strów wśród uchwalonych ostatnio 
projektów dekretów przyjęła również 
przedłożony przez ministra skarbu 
ważny dekret o konwersji państwo- 
wych pożyczek wewnętrznych. 

Jak nam komunikuje ministerstwo 
skarbu — myślą przewodnią tego de- 


kretu jest skonsolidowanie rynku we- 
wnętrznych pożyczek państwowych i 
urealnienie programu ich umorzenia. 
Zagadnienie to nie mogło być pominię- 
te wśród ostatnich prac rządu, zmie- 
rzających do wzmocnienia podstaw fi- 
nansowych skarbu państwa. 


Dlaczego min. skarbu przedsiębierze konwersję 


Państwowe pożyczki wewnętrzne — 
jak wiadomo — emitowane były w róż- 
nych okresach i warunkach. Kryzys 
gospodarczy już oddawna wysunął po- 
trzebę konsolidacji tych pożyczek, po- 
dobnie, jak zostalo to dokonane w za- 
kresie szeregu zobowiązań prywatno- 
i publiczno - prawnych. Ponadto — 
niezharmonizowanie z sobą planów u- 
morzeń poszczególnych pożyczek pań- 
stwowych w najbliższym czasie mu- 
siałoby z konieczności wywołać, więk- 
szy: nacisk na zwiększenie wydatków 
skarbu państwa, związanych nietylko 
z oprocentowaniem, ale i z wykupem 
tych pożyczek. Jasnem zaś jest, że w 
wytworzonych warunkach gospodar- 
czych zwiększanie obciążenia społe- 
czeństwa na cele tych wydatków ani 
obecnie, ani w najbliższej przyszłości 
nie może być przedsięwzięte. 

Biorąc powyższe motywy pod uwa- 
gę, przeprowadzenie konwersji we- 
wnętrznych pożyczek państwowych 
stało się rzeczą konieczną, 


KTÓRE POŻYCZKI MAJĄ BYĆ 
SKONWERTOWANE 

Konwersją objęte będą pożyczki na- 
stępujące: 

5-procentowa Państw. Renta Ziem- 
ska serji 1; 

4-procentowa Premjowa Pożyczka 
Inwestycyjna; 

5%-procentowa Pożyczka Budowla- 
na serja 2; 

5-procentowa Państw. Renta Wie- 
czysta serja 1; 
6-procentowa Pożyczka Inwestycyj- 


na. 


POŻYCZKA KONSOLIBACYJNA 


Nowy papier, który posiadacze wy- 
żej wymienionych pożyczek otrzymają, 
po przedłożeniu tych pożyczek do za- 
miany, nosić będzie nazwę Pożyczki 
Konsolidacyjnej. Papier ten wyposa- 
żony został w szereg poważnych przy- 
wilejów. 

Przedewszystkiem, jeśli chodzi o 
sprawę wykupu Pożyczki Konsolida- 
cyjnej, to plan umorzeniowy, obliczony 
na 45 lat, będzie ustalony w ten spo- 
sób, że obligacje, wylosowane do umo- 
rzenia w ciągu pierwszych 10 lat będą 
wykupywane z nadpłatą 20 procent, a 
więc po kursie 120 za 100, zaś wyloso- 
wane w latach następnych — z nadpla- 
tą 15 proc. ponad ich wartość imienną. 

Pożyczka Konsolidacyjna emitowa- 
ma będzie w złotych w złocie. Będzie 
ona papierem na okaziciela i dopusz- 
czona zostanie do wolnych obrotów na 
giełdzie. 

Kupony od obligacyj. tej pożyczki 
wolne są od podatków, Na specjalną u- 
wagę zasługuje przywilej, zapewniają- 
cy nowym obligacjom pożyczki w kwo- 
cie, nieprzekraczającej 5 tys, zł w złocie 
wartości imiennej, zwolnienie od 
wszelkiego zajęcia, nie wyłączając zaję- 
cia z tytułu należności publiczno-praw- 
nych. Ważnem też jest, że obligacje 
Pożyczki Konsolidacyjnej będą przyj- 
mowane według ich wartości imiennej 
na podatek od spadków i darowizn do 
kwoty 25 tys. zł. od każdego płatnika 
tego podatku. Wreszcie — obligacje 
Pożyczki Konsolidacyjnej będą posiada- 
ły wszelkie prawa papierów  pupilar- 
nych, 

Oprocentowanie pożyczki ustalone 
zostało na 4 od sta w stosunku rocznym 
i płatne będzie półrocznie zdołu. Pierw- 
szy kupon obejmie odsetki od dnia wej- 
ścia w życie dekretu i będzie wypłaco- 
ny w dniu 45 lipca r, b. 


KONWERSJA MA BYĆ DOKONANA 
W CIĄGU ROKU 


Konwersja wymienionych pożyczek 
na papier o podańych powyżej walo- 
rach i przywilejach będzie przeprowa- 
dzona najdalej w ciągu okresu roczne- 
go, z tem, że obligacje, objęte konwer- 
sją, przyjmowane będą do wymiany 
według ich wartości nominalnej i po 
kursie 100 za 100. 

Pożyczki, objęte konwersją, o któ- 


rych była mowa, z dniem ogłoszenia 
dekretu, a więc z dniem 15 b. m, nie 
będą umarzane według dotychczaso- 
wych planów i nie będą już przynosiły 
ich posiadaczom odsetek ani wygra- 


nych (premij), z wyjątkiem odsetek, 
przypadających za kupon bieżący, któ- 
rego bieg rozpoczął się przed dniem 15 
stycznia r, b. Jeżeli obligacje tych po- 
życzek nie będa przedłożone do konwer- 
sji w przepisanym terminie, zostaną 
przez państwo wykupione według ich 
wartości imiennej w ciągu lat 30 drogą 
losowania, podług planu umorzenia, 
który ustalony zostanie po zamknięciu 
konwersji dla każdej z tych pożyczek 
rozporządzeniem ministra skarbu. O- 
czywiście — jak wyżej zaznaczono — od 
tych nieprzedłożonych do konwersji 
obligacyj procenty nie będą płacone. 


Które pożyczki nie podiegają konwersji 


4 PROC. PREMJ, POŻYCZKA 
DOLAROWA 


Zpod konwersji na powyższych za- 
sadach wyłączona została 4-procento- 
wa Premjowa Pożyczka Dolarowa se- 
rji 3. Rząd uznał, że pożyczka ta, jako 
papier premjowy, wypuszczony w drob- 
nych odcinkach i znajdujący się w rę- 
kach szerokich sfer społeczeństwa, win- 
na być utrzymana, 


KONWERSJA POŻYCZKI 
NARODOWEJ DOBROWOLNA 


Nie zostala objęta konwersją rów- 
nież Pożyczka Narodowa z 1933 roku. 
Niemniej jednak jest ona dopuszczona 
do dobrowolnej konwersji i będzie mo- 
gła być wymieniona na nowe obligacje 
Pożyczki Konsolidacyjnej, jednakże tyl- 
ko w granicach kwoty imiennej emisji 
tej ostatniej, która ustalona została na 
600 miljonów złotych. Rząd liczy się 
z tem, że posiadacze Pożyczki Narodo- 
wej, z uwagi na doniosle cele konwer- 
sji, przedlożą samorzutnie swe obliga- 
cje Pożyczki Narodowej do konwersji 
na Pożyczkę Konsolidacyjną. Tembar- 
dziej można się tego spodziewać, po- 
nieważ Pożyczka Konsolidacyjna daje 
duże korzyści w porównaniu z Pożycz- 
ką Narodową, jak np. nadpłaty przy u=- 


Kilka słów 


Ogłoszony komunikat ministerstwa 
skarbu, objaśniający uchwalony przez 
Radę Ministrów dekret o konwersji 
państwowych pożyczek wewnętrznych, 
wymaga pewnego oświetlenia i skomen- 
towania. 

Konwersje pożyczek państwowych 
przeprowadzane były w ostatnich 
latach w całym szeregu krajów Celem 
tych konwersyj jest zawsze niemal ob- 
miżenie ciężaru oprocentowania, jakie 
państwo musi płacić właścicielom pa- 
pierów pożyczkowych, jest obniżenie 
wydatków skarbowych na cele, związa- 
ne z długiem wewnętrznym. 


Przeważnie konwersje osiągają ten 
cel, chociaż operacje tego rodzaju mają 
charakter dobrowolny. W ostatnich la- 
tach dokonały z wielkiem powodzeniem 
konwersji swego zadłużenia wewnętrz- 
nego takie państwa, jak Anglja, Fran- 
ja i Włochy. Natomiast ostatnia ope- 
racja z tego zakresu w Stanach Zjedno- 
czonych nie przyniosła spodziewanego 
wyniku. p 

Powodzenie konwersji uzależnione 
jest — o ile chodzi o operacje dobro- 
wolne — od szeregu czynników. Prze- 
dewszystkiem więc od zaufania do po- 
lityki finansowej rządu: powtóre od 
stanu rynku pieniężnego w danym 
kraju. > 

Jeżeli chodzi o pierwszy czynnik. nie 
będziemy się bliżej nim zajmowali, bo 
sam się dostatecznie tłumaczy. 


Stan rynku pieniężnego i kapitało- 
wego ma również decydujące znaczenie 
dla udania się akcji konwersyjnej. Moż- 
na jej bowiem wówczas dopiero doko- 
nać, gdy na rynku jest dużo kapitałów, 
szukających korzystnej lokaty, gdy pa~ 
nuje duża płynność gotówkowa, a stopa 
procentowa wykazuje tendencję zniż- 
kową. 

W całym szeregu państw zachodnio- 
europejskich papiery państwowe słusz- 
nie uchodzą za jedna z najpewniejszych 
lokat, Dużą rolę odzrywa też stałość 
oprocentowania, które bywa wprawdzie 
niższe, niż przy licznych papierach dy- 
widendowych. ale zato gwarantuje nie- 
zmięnny na dłuższy okres dochód. 


morzeniu, do którego przys 
raz po zamknięciu konwe oraz moż- 
ność wolnego obrotu obligacjami 1na- 
skutek zamiany papieru imiennego na 
okazicielski. 


3 PROC, PREMJ. POŻYCZKA 
INWESTYCYJNA 


Wreszcie konwersją nie została obję- 
ta zeszłoroczna 3-proc. Premjowa Po- 
życzka Inwestycyjna, która jest papie- 
rem świeżo wypuszczonym w czasie 0- 
becnej konjunktury, i której okres umo- 
rzeniowy w momencie emisji został już 
dostosowany do obecnych warunków 
państwowego kredytu dlugoterminowe- 
go. 

5 PROC. POŻYCZKA KONWERSYJNA 

Rygorami konwersji nie została wre- 
szcie objeta 5-procentowa Pożyczka 
Konwersyjna z 1924 r., która pozostanie 


na rynku jako odrębny papier, przy u- 
trzymaniu dotychczasowej w Ś 


api się za- 


okości o- 
procentowania 5 od sta rocznie, W dą- 
żeniu jednak do zbliżenia terminu umo- 
rzenia tej pożyczki do okresu umorze- 
niowego nowej Pożyczki Konsolidacyj- 
nej — przedłużono umorzenie Pożycz- 
ki Konwersyjnej z 19% r. o lat 20, t. j. 
do 1965 r. 


oświetlenia 


Konwersję przeprowadza się rzadko 
i wtedy tylko, gdy istnieje pewność. iż 
zniżkująca stopa procentowa na rynku 
pieniężnym skłoni właścicieli papierów 
państwowych do przyjęcia nowych, 
mniej korzystnych warunków. 

Od tych ogólnych rozważań przejdź 
my do — pobieżnej wprawdzie — oceny 
konwersji polskich pożyczek państwo- 
wych, zapowiedzianej komunikatem 
ministerstwa skarbu. 


Przedewszystkiem nie jest to kon- 
wersja dobrowolna, Wprawdzie istnie- 
je przepis, dopuszczający nieprzedłoże- 
nie obligacyj pożyczek do konwersji, 
jednak państwo nie wykupi ich odrazu, 
tylko rozłoży wykup na lat 30. wstrzy- 
mujac równocześnie (od 15 stycznia rb.) 
wypłacanie procentów. Nie podlegająca 
konwersji t. zw. pożyczka narodowa 
może być dobrowolnie skonwertowana, 
o ile mieścić sie będzie w ramach kwoty 
600 miljonów zł — górnej granicy emi- 
sji nowej pożyczki konsolidacyjnej. 


Oprocentowanie nowej pożyczki wy 
nosić będzie 4 od sta, Posiadacze obli- 
gacyj pożyczkowych stracą zatem na 
oprocentowaniu od 1 do 2 proc. Stracą 
też niekiedy na kursie swych papierów, 
jak n. p. przy 4-proc. premjowej pożycz- 
ce inwestycyjnej, której ostatni kurs 
giełdowy wynosił 111,50 zł, gdy przy 
konwersji przyjmować się będzie kurs 
nominalny sto za sto. 


Zwracamy uwagę na te niedogodno- 
ści dla posiadaczy obligacyj pożyczko- 
wych, które nasuwają się przy pierw- 
szem zaznajomieniu się z tekstem u- 
chwalonego dekretu, Rozmiar strat bẹ- 
dzie można określić dopiero po doklad- 
niejszem zbadaniu zmian przy każdym 
papierze zosobna. 

Konwersja pożyczek państwowych 
jest dalszem ogniwem w akcji rządu, 
zmierzającej do obniżenia sumy wy- 
datków państwowych, Odbywa się ona 
oczywiście kosztem spoleczeństwa, co- 
prawda naogół jego warstw względnie 
zamożniejszych. Konwersja nie jest — 
tak jak zagranicą to bywa — wyni- 
kiem poprawy na rynku pieniężnym i 
kapitałowym, nie może też być ze 


względu na swój charakter przymuso- 
wy — wyrazem zaufania społeczeństwa: 
do rządu. 

Żyskają na niej bodaj tylko te sze- 
rokie rzesze urzędników i obywateli, 
które w swoim czasie podpisały t, zw. 
pożyczkę narodową. Obecnie stracą 
wprawdzie na oprocentowaniu, ale bę- 
dą mogły przynajmniej upłynnić obli- 
gacje tej pożyczki, która — niedopu- 
szczona na rynek giełdowy — przed- 
stawiała niemal że kapitał martwy w 
rękach ludzi, bardzo potrzebujących 
gotówki. 

To'jest — z punktu widzenia intere- 
sów szerokich kół spoleczeństwą — bo- 
daj jedyną jasną stroną konwersji. 
Dla interesów skarbu oczywiście spra- 
wa. przedstawia się korzystnie. 


Tak wygląda nowa szkolna 
legitymacja kolejowa 


W myśl okólnika Ministerstwa W. R. 
i O.P. z dnia 6 września 1035 r. miał 


być wprowadzony we wszystkich szkołach 
z początkiem roku szkolnego 1935-36 no- 
wy typ legitymacyj szkolnych, Z uwagi 
jednak 
cz 


na niemożność zaopatrzenia na 
ystkich szkół w nowe zaświadcze- 
termin używania legitymacyj starego 
typu przedłużono do 15 stycznia r. b. — 
Obecnie już młodzież szkolną obowiązują 
nowe legitymacje wedlug ustalonego 
przez Min. W. R. i O. P. wzoru (karton 
wymiaru 74 na 105 mm o tle wzorzystem 
z godlem państwowem, z wyciśniętą 
pieczęcią Min. W. R. i 0. P. i odpo- 
wiednim nadrukiem), 

Istnieją trzy rodzaje legitymacyj: dla 
szkół państwowych wszelkich typów. pu- 
blicznych szkół powszechnych i tych pry- 
watnych. którym przysługują prawa 
szkół państwowych lub publicznych, wzgl. 
zrównanych ze szkołami państwowemi w 
zakresie ulg kolejowych (wzór a); dla pu- 
blicznych szkół dokształcających zawodo=« 
wych oraz prywatnych szkół tego typu, 
posiadających jednak prawa szkół pu- 
blicznych (wzór b); dla szkół z kursów 
prywatnych, którym indywidualnie przy- 
znane zostało prawo do ograniczonych 
ulg kolejowych (wzór e), 

Legitymacje wzoru a i b (żólte) upraw- 
niają do nabywania biletów kolejowych 
na przejazd jednorazowy względnie mie- 
sięcznych, wzoru e (niebieskie) tylko do 
zakupu miesięcznych hiletów kolejowych, 
wzyczem legitymacje pierwszego rodzaju 
PRZE a) wystawiane są na cały rok i 
sprawdzane przez ten czas dwukrotnie, 
drugiego i trzeciego rodzaju (wzory b i 
c) na przeciąg pół roku i sprawdzane co 
miesiąc. 

Legitymacje szkolne przysługują ucz- 
niom, uprawnionym do korzystania z le- 
gitymacyj, tylko do 30 roku życia. Wy- 
jatek pod tym wzgledem zrobiony został 
jodynie dla słuchaczy specjalnych zakła- 
dów dla upośledzonych, w tych bowiem 
zakładach norma wieku uczniów nie zo 
stala określoną. 

Jak podaje prasa stołeczna, nowe e+ 
gitymacje szkolne mają zapowniać też 
ZARY ulgi przy przejazdach samolo- 
ami. 


zne czynniki niemieckie nie 
a swego niezadowolenia z gapo- 
wiedzianoj wizyty dr, Śchuschnigga w Pra- 
dze. Wszystkie dzienniki podkreślają zgod- 
nie, że wizyta posiada ostrze, skierowana 
wyrażnie przeciwko Bórlinowi. 


* 


> 


W czasie zebrania francuskiej rady mi- 
nistrów, min. finansów Regnier, powisdo- 
mił o znakach ożywienia gospodarczego, 
jakie stwierdzano w raportach oddzialów 
Banku Francji w różnych stronach kraju. 


* 
Prokurator naczelny stany New Jersey 
oświadczył, iż posiada z wiarygodnego 


źródła wiadomość, że kubernator Hoffman 
zgodzi się na odroczenie stracenia Haupt» 
manna, 
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( pieniądzach w pończosze 


Brak zaufania przyczyną pędu do tezauryzacji 


Łódź, dnia 15 stycznia. 

Tezauryzacją nazywamy chowanie 
oszczędzonych pieniędzy w domu, w 
pończosze, w sienniku lub w innej ja- 
kiejś skrytce. Jest to słowo obce i 
brzydkie. Niestety, nie wynaleziono 
dotychczas odpowiedniego wyrazu pol- 
skiego. Zresztą i czynność, określa- 
na tem słowem, nie jest ładna, a co 
gorsze, jęst bardzo niebezpieczna. Kil- 
ka dni temu czytaliśmy w gazetach, 
jak to złodzieje wynieśli pewnemu „te- 
zauryzantowi" 60 tysięcy złotych. We- 
szli do mieszkania przez okno i chcieli 
ukraść trochę garderoby. Trzeba tra- 
fu, że ktoś z domowników poruszył się 
w sąsiednim pokoju. Złodziej, oba- 
wiając się, że nie starczy mu czasu na 
wyskoczenie przez okno, szybko wlazł 
pod łóżko. A pod łóżkiem, przyśrubo- 
wana do desek, na których leży sien- 
nik, wisiała sobie żelazna, kasetka. Zło- 
dziej zauważył ją natychmiast, gdyż, 
włażąc pod niskie łóżko, porządnie u- 

derzył o nią głową. Odrazu zrozumiał 
z czem ma do czynienia. Garderobę 
zostawił w spokoju, ale zabrał kasetkę 
razem z deską, do której była przyśru- 
howana. Złapali go wprawdzie po kil- 
ku tygodniach, zdążył jednak do tego 
czasu „zdetezauryzować”, czyli przehu- 
lać i puścić w wesołem towarzystwie 
około 40 tysięcy... 

Takie wypadki zdarzają się bardzo 
często. Nieraz zdumienie ogarnia nas 
gdy czytamy, że jakiemuś chłopu, rze- 
mieślnikowi lub sklepikarzowi zło- 
dzieje zabrali kilka tysięcy złotych, al- 
bo służąca jakiegoś skromnego urzęd- 
nika ulotniła się, zabierając na pa- 
miątkę kilka tysięcy złotych i kilka- 
set dolarów, schowanych bardzo spryt- 
nie w zawiniątku za lustrem lub w po- 
pielniku zepsutego pieca. Człowiek po 
przeczytaniu takich wiadomości do- 
chodzi do wniosku, że w kraju jest 
więcej pieniędzy niż nam się zdaje, bo 
gdyby ludziska wydobyli „stezauryzo- 
wane* w schowankach kapitały i ka- 
pitaliki, to zebrałaby się zapewne su- 
ma ogromna — kto wie czy nie grubo 
większa od sumy oszczędności, złożo- 
nych w PKO i innych instytucjach fi- 
nansowych. 

Zastanówmy się na chwilę nad 
przyczynami tej powszechnej skłonno- 
ści do chowania pieniędzy w skryt- 
kach i zakamarkach, zamiast składa- 
nia ich w kasach oszczędnościowych 
lub bankach. Tezauryzacja jest zja- 
wiskiem nienormalnem i wymaga 
znacznych ofiar ad swoich zwolenni- 
ków. Ów fnieszczanin, który trzymał 
60 tysięcy złotych w kasetce pod łóż- 
kiem, tracił — lekko licząc około 300 
złotych miesięcznie na procentach gdyż 
nawet najsolidniejsza i najpewniejsza 
instytucja finansowa dałaby mu co- 
najmniej 5 procent rocznie, Dla zwy- 
kłego małomiasteczkowego obywatela. 
300 złotych miesięcznie to kwota bar- 
dzo poważna. Średnia rodzina może 
bardzo dobrze żyć z takiego dochodu. 

Urzędowi propagandziści oszczęd- 
nościowi mają gotowe objaśnienia te- 
go dziwnego zjawiska wyrzeczenia się 
tak znacznego dochodu. Mówią popro- 
stu, że winna jest głupota. Ich zda- 
niem obywatel ów jest tak głupi i 
ciemny, że nie wie, iż instytucje finan- 
sowe wypłacają. procenty od złożonych 
oszczędności i gwarantują bezpieczeń- 
stwo powierzonego im kapitału. 

Tak nie jest. Na procentach ludzie 
znają się dobrze i to nie od dzisiaj. Na- 
wet chłopi „niepiśmienni"* bardzo 
gładko i sprawnie potrafią obliczać 
procenty. Znałem wieśniaczkę z oko- 
licy Łodzi, która codziennie przywozi 
ła do miasta kilka baniek mleka i sa- 
ma roznosiła je po domach. Ta kobie- 
ta prowadziła bardzo rozległe interesy 
finansowe. Mając stale trachę gotów- 
ki, pożyczała drobne kwoty ludziom, 
biorąc wzamian weksle gwarancjyne 
bez wypisanej daty płatności. Z usług 
jej korzystali często , rzemieślnicy, 
drobni kupcy i sklepikarze, a najczę- 
ściej rzemieślnicy i robotnicy, budują- 
cy sobie damki na krańcach miasta. 
Regularnie co pierwszego zjawiała się 
u swoich dłużników po procenty od u- 
dzielonych pożyczek. Chociaż analfa- 
betka znakomicie potrafiła obliczyć 
należne jej procenty. Ta kobieta, tak 
łasa na procenty, gdy czasem miała. 
kilkaset złotych a nie była odpowied- 
niego kandydata na pożyczkę, trzyma- 
ła je w domu, w jakiejś skrytce i ani 
na myśl jej nie przyszło, by złożyć po- 
siadaną, ę w kasie oszczędności, 

Kobieta ta i tysiące jej podobnych 


muszą mieć swoje przyczyny, swoje 
głębokie racje, nakazujące im postępo- 
wąć tak właśnie, jak to czynią a nie 
inaczej. Niezawodnie jedną z tych 
przyczyn jest historja marki polskiej 
w latach 1919—1924. Pieniądz wypu- 
szczony z rąk w tych latach, gubił 
swoją wartość, swój ciężar gatunkowy, 
swoją siłę zamienną. To, co wracało 
do właściciela, nie było tem, co wyszło 


od niego. Ale wspomnienia inflacji 
zacierają się równie szybko, jak 
wspomnienia wojny. U nas zatarły 


się prędzej niż sądziliśmy. Spadek do- 
lara wykazał aż nadto wyrażnie, że te- 
zauryzacja nasza nie wypływa z braku 
ufności do złotego. Gdyby tk było, nie 
chowanoby banknotów złotowych lecz 
dolary, jak to robiono podczas inflacji 
markowej i te wszystkie dolary wyszły- 
by z kryjówek. Bardzo poważni eko- 
nomiści polscy twierdzili, że spadek 
dolara spowoduje olbrzymi dopływ 


banknotów dolarowych do Banku Pol- 
skiego a Bank Polski przygotował się 
nawet na przyjęcie tej fali. 


Tymcza- 


dał sobie przez kilka miesięc 
mem było, że jest to spadek 


bezpo- 
wrotny i jakoś nikt nie kwapił się z 
wymianą stezauryzawanych dolarów 


na złote. Ogonków w Banku Polskim 
nie było. Popro: dlatego, że nie b, 
ło u „tezaurystów* tych dziesiątek i 
setek miljonów dolar które widz 
li tam nasi ekonomiści i urzędowi fi- 
nansiści. W pończochach i kasetkąch 
były banknoty złotowe. 

A więc nie obawa przed załama- 
niem się złotego skłania ludność do 
trzymania oszczędności w skrytkach, 
zamiast powierzać je kasom oszczędno- 
ściowym. Od tego czasu zamilkła pra- 


wie zupełnie dyskusja o przyczynach 
tezauryzacji. A szkoda, bo bliższe ba- 
danie tego zjawiska mogłoby dać bar- 
dzo ciekawe wyniki. Okazałoby się 
mianowicie, że pęd do tezauryzacji 
wypływa z pobudek czysto politycz- 
nych, a nie ekonomicznych. Że nie ty- 
le obawa o losy złotego każe ludziom 
chować zaoszczędzone pieniądze w 
pończochach, ile niepewność politycz- 
na i brak zaufania do rządów. 

Człowiek, który trzyma w domu 
kilka, kilkanaście albo nawet . kilka- 
dziesiąt tysięcy złotych, chociaż świa- 
domy jest zarówno niebezpieczeństwa, 
grożącego mu ze strony złoczyńców, 
jak i strat na procentach, czyni to li 
tylko z tej przyczyny, że widzi'i rozu- 
mie, jak otwiera s coraz większa 
przepaść między m a rządem. 
Wszystko, ca dzieje się w państwie, 
staje się w coraz większym stopniu z 
przyczyn, niezależnych od szarego 
człowieka. Każdy pomysł rządzących 
może być natychmiast wprowadzony 
w czyn, każda niespodzianka jest moż- 
liwa. Kiedyś „szary człowiek* miał 
przy boku władzy państwowej swoich 
obrońców z wyboru, czyli sejm, wtedy 
być spokojny i żadnych niespodzianek 
się nie bał. Później zaczęto ograni- 
czać prawa obrońców z wyboru, a w 
końcu usunięto ich zupełnie i 
szaremu człowiekowi obrońców z urzę- 
du. „Szary człowiek“ uczuł się bez- 
bronny i stracił pewność jutra. 

Owa mleczarka, o której była mo- 
wa wyżej, na pytanie, dlaczego chowa 
pieniądze po kątach, a nie zaniesie ich 
do kasy oszczędności, odpowiedziała: 
„Abo ja wiem, co im tam jutro strzeli 
do głowy — wolę już sama pilnować 
moich pieniędzy w domu!" 


J.P. 
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wziąć udział w Olimpjadzie zimowej. 


l Zabójstwo z zemsty 


Zawiercie, 15, 11 W dniu 12 
bm. we wsi Leśniaki, gra. Pinczyce, na 
tle osobistych porachunków został 
przebity nożem Jan Koziara (lat 21), 
mieszkaniec wsi Leśniaki, przez Stan. 
Mertę, zam. w tejże wsi. Koziara, po 
zaopatrzeniu mu rany przez dr. Melce- 
ra, zmarł w drodze do szpitala. 

Jak wynika z dochodzeń  policyj- 
nych — przed rokiem Merta został 
ciężko pobity przez Koziarę, na sku- 
tek czego M. doznał nieuleczalnego ro- 


pienia opłucnej i jest obłożnie chory. 
Za swoje kalectwo Merta. postanowił 
pomścić się na swym wrogu. W ub. 
niedzielę resztkami sił wyszedł z łóż- 
ka na wieś, aby spełnić swą zemstę. 
Zobaczywszy Koziarę Merta podbiegł 
do niego i wbił mu w ciało nóż po rę- 
kojeść. Cios był śmiertelny. Merta. 
mimo swego czynu zabójstwa, nie zo- 
stał aresztowany, ponieważ jest on 
ciężko i obłożnie chory. 


Śląsk zgotował Japończykom 
wielką owację 


500 osób ze sfer sportowych żegnało odjeżdżającą do Ber- 
lina drużynę hokeistów japońskich 


Katowice. (PAT). Bawiąca w 
Katowicach na dwudniowych meczach 
olimpijska drużyna japońska wyje- 
chała wczoraj w południe do Berlina. 

Na dworcu dia pożegnania druży- 
ny japońskich hokeistów zebrało się 
ok. 500 osób ze sfer sportowych oraz 
przedstawiciele zarządu okręgowego 
związku hokejowego w Katowicach. 
Przy pożegnaniu kapitan drużyny ja- 
pońskiej, dr. Shoji, podziękował za 
nadzwyczajnie serdeczne przyjęcie, ja- 


kie Śląsk zgotował Japończykom, oraz 
za wielką sympatję, z jaką odnosiła. 
się do drużyny japońskiej publiczność 
polska. 


Nieznaczna obniżka funta 


Warszawa. (PAT). Na dzisiej- 
szych giełdach walutowych nastąpiło 
pewne nieznaczne obniżenie funta, 
który wciąż jednak utrzymuje się na 
stosunkowo wysokim poziomie. Dolar 
wykazał tendencję niejednolitą. 


Przy otyłości naturalna woda gorz- 
ka Franciszka-Józea pobudza prze- 
mianę materji w organiźmie i wpływa 
ną wysmukłość kształtów. 
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W krzyywem zwierciadelku 


Jaskrawy przykład 


(©), Wśród 1900 przedsiębiorstw pań- 
stwow$ch zaraz po kolejach, więc dru- 
giem zrzędu największem  przedsiębior< 
stwem są lasy państwowe. 

Od kilku lat gospodarka w lasach pań< 
stwowych spotyka się z ogólną krytyką. 
Rok temu poseł B. B., hr, Hutfen-Czapski, 
sam właściciel znacznych terenów leśnych, 
opracował referat o gospodarce rządowej 
w lasach państwowych, wykazując, iż na 
samej tylko przeróbce drzewa —wojega 
stracił rząd w jednym roku ponad 20 milj. 
zł. Wywody te poparł referent budżetu 
kolejowego, wskazując, iż kolej płaci za 
progi kolejowe lasom państwowym dro- 
żej, niż prywatnym. 

Ostro odpowiedział na te wywody zie- 
mianin, a wówczas wiceminister i posel 
B. B., Karwacki. p 

Obecnie N. 1. K, wraca do tej samej 
sprawy, 


„W wykonaniu tego planu (r. 1932 33) 
lasy państwowe osiągnęły w dochodach 
brutto 1269 milj. zł, w wydatkach 124,4 
milj. zł przy wykazanej w sprawozdaniu 
rachunkowem lasów państwowych nad- 
wyżki dochodów nad „wydatkami w su- 
mie 2544 769 zł” 


W dniu 30 września 1933 r. ogó!na po- 
wierzchnia lasów państwowych wynosiła 
3002421 hektarów. 

Izba przypomina, że dyrekcja lasów 
przewidywała czysty dochód z przeróbki 
drzewa we własnym zarządzie na 3 182070 
zł, W rezultacie uzyskała deficyt w wy- 
sokości 4259992 zł. Po doliczeniu do ko- 
sztów produkcji tartacznej obniżek cen, 
udzielanych na przekazanym przez nade 
leśnictwa surowcu, straty tartaków sięga- 
ły blisko 5 mili. złotych. 

Strata na fabrykacji dykt 
wyrazila się sumą 566575 zł. 

Mimo tych smutnych doświadczeń, pó- 
wtarzających się co roku, dyrekcja lasów 
inwestuje dalej. W roku sprawozdaw= 
czym przebudowała zakłady drzewne w 
Hajnówce, wybudowała 2 hale tartaczne, 
zakupiła maszyny, wystawiła 31 domów 
mieszkalnych, 30 budynków gospodar- 
czych, dom ludowy... 

Tzba Kontroli robi różne sprostowania, 
i obliczenia i ostatecznie usta:a 
y k z lasów na około 3,4 milj. zł. 
Oto jaskrawy przykład gospodarki — 
etatystycznej. z 


klejonych 


Jak donosi żargonowy „Hajni“, „w 
związku z antyżydowskiemi wystąpienia» 
mi i tendencją kupców w Poznańskiem 1 
na Pomorzu do wyeliminowania żydow= 
skich komiwojażerów z tych dzielnic, = 
zostało zwolane w Łodzi w ubiegłą sobo- 
tę ogólne zebranie wszystkich żydowskich 
organizacyj gospodarczych, aby zaprote- 
stować przeriw tej antysemickiej akcji i 
powziąć należyte środki, celem ukrócenia 
żydożerczych wystąpień w dziedzinie 
handlu." 

„Na, zebraniu at silnie zaakcentowa- 
niew i prot żydowskich przedsta- 
wicieli handlu przeciw skandalicznej u- 
chwale związku kupców poznańskich w 
Poznaniu, aby szykanować żydowskich 
komiwojażerów, którym przecież kupcy 
poznańscy w swej większości mogą właści- 
wie zawdzięczać swe obecne zadowalające 
położenie materjalne, 

„W dyskusji, która była prowadzona w 
bardzo poważnym i zatroskanym nastroju, 
były rozważane różne plany przedstawi- 
cieli poszczególnych organizacyj, w jaki 
sposób przedstawiciele żydowskiego han- 
dlu i przemysłu mogą się przeciwstawić 
wrogiej sobie akcji kupców poznańskich. 

„W toku dyskusji przesdstawiciele fabry- 
kantów zapewniali, że jeśli poznańscy I 
pomorscy kupcy nie zaprzestaną w porę 
swej żydowskiej hecy — fabrykanci za- 
stosują przeciwko nim sankcje, a miano= 
wicie zaprzestaną im udzielać kredytu 1 
zerwą z nimi stosunki handlowe, 

„W zakończeniu konferencji został przy- 
jety cały szereg rezolucyj i wybrany zo- 
stał stały komitet z 12 osób, do którego 
wchodzą przedstawiciele wielkiego kupiec- 
twa, przemysłu i kupców podróżujących. 
Zadaniem komitetu będzie czuwanie nad 
jnteresami komiwojażerów. Komitet przy- 
Stapi? już do pracy." 

— Oho! coś nowego. Żydowski lewia- 
tan ocknął się, zaryczał srogi lew Judy i 
powiedział: pożremy zbuntowanych kup 
ców poznańskich i pomorskich! Nie da- 
my kredytu, nie damy towaru — niech 
giną. 

Na pozór bardzo efektownie wygląda 
ta groźba żydowskich fabrykantów, ale w 
gruncie rzeczy — strzały bez prochu! — 
Wielkopolskie i pomorskie kupiectwa mo- 
że być spokojne: Żyd nigdy nie porzuci 
„interesu* — jeśli tylko może go zrobić, 
nawet ze śmiertelnym wrogiem. Tylko, 
że tu już go zrobić nie będzie mógł — bo 
go wyrzucono za drzwi. I stąd ta wście- 
kłość i pogróżki garbatonosych fabrykan- 
LĄ Zobaczymy, kto ną tem lepiej wyjs 

jej 
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Janusz Kusóciński wycofał się ostatecz- 
nie z czynnego życia sportowego, o czem 
pisaliśmy przed dwoma dniami, to też nia 
od rzeczy będzie przypomnienie jego wiel- 
kich sukcesów, któremi dobrze przysłużył 
się sportowi polskiemu i propagandzie 
Polski poza granicami, 


Kusociński rozpoczął uprawiać lekką 
atletykę przed dziesięciu laty w klubja 
„Sarmata“, Po wygraniu biegu junjorów 
w roku 1928, przenosi się on do Warsza- 
wianki, gdzie rozpoczyna systematyczny 
trening pod okiem Klurnberga. Na mi- 
strzostwach Polski tego roku zwycięża w 
biegu na 5,km, bijąc dawny rekord é. p. 
Freyera. Startując z Petkiewiczem, zwycię- 
ża w biegu na 4000 m w czasie 5:542, Na 
meczu międzypaństwowym w Pradzę zwy- 
cięża w biegu na 5000 m. 


W roku 1929 Kusociński startuje po raz 
pierwszy w biegu „Kurjera Poznań- 
skiego" i zajmuje drugie miejsce za 
Petkiewiczem. W tym samym roku ulega 
po rag pierwszy kontuzji nagi, lecz star- 
tuje nadal i zwycięża. 

W roku 1930 zwycięża Rusociński w bie- 
gu „Kurjera A BAZ u 
gu narodowym w Warszawie. bije w biegu 
na 5000 m w Warszawie Fina Jokivirta, 
ustalając mowy rekord Polski w czasie 
14:5 Na meczu hałtyckim zwycięża w 
biegach 800, 1508, 5000 1 10000 ra, przyczy- 
niając się do zwycięstwa Polski w ogól- 
nej punktacji. 

W rokn 1031 zwycięża w biegu „Ku- 
rjera Poznańskiego" po raz druki. 
Na kilkadziesiąt startów zagranicznych 
przegrywa raz jeden do Nurmiego. W spot- 


Pływanie 


Warszawska YMA odmówiła prawa 
wstępu Żydom do nowej wspaniałaj ply- 
walni krytej w gmachu YMCA w War- 
szawie Z tego powodu cała prasa żydow- 
ska podniosła wielki krzyk, domagając się 
interwencji P, U. W F., Zw. Polskich Zw. 
Sportowych, Zw. Dziennikarzy Sportowych 
i Polskiego Zw, Pływackiego, 
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Po wycofaniu się z bieżni Kusocińskiego 


kaniu z Włochami blje słynnego Becca- 
liego na 1500 m, w Wiedniu zyskuje 
świeiny czas 14;42.8 na 5000 m. 


W roku 193? ustanawia w Antwerpji 
bez żadnej konkurencji rekord świata w 
biegu na 3000 m w czasie 8:188, W Po- 
znaniu bije rekord światowy na 4 mila 
angielskie w czasie 19:02, Ustanawia re- 
kordy Polski na 1000 m — 2:31, 2000 — 
5:81. 1500 — 3:54, 10000 — 30:314. Na 
olimpjadzie w Los Angeles uzyskuje naj- 
większy triumf, zwyciężając w biegu na 
10000 w czasie 30:11.4. Zwycięża na biet- 
niach amerykańskich i europejskich. 


W roku 1033 odczuwa Kusociński bóle 
w kolanie, lecz mimo to startuje i zwy- 
cięża w mistrzostwach Polski, w Brnie, 
Pradze | spotkaniu Polska—Beleja. Duž- 
szy czas przebywa na kuracji w Ciecho- 
cinku. 


W lutym roku 1934 wygrywa na mil- 
strzostwach Anglji w bie, na 4 mile. 
Zwycięża w Kolonii, Berlinie, na trójme- 
czu bałtyckim w Rydze, gdzie ustanawia 
nowy rekord Polski w biegn na 5000 m 
w czasie 14:402. W Finlandji bije Vir- 
tanena i innych Finów, ustalając nowy 
rekord Polski w biegu na 1000 m w cza- 
sle 2:29.2. Po raz ostatni zagranicą star- 
tuje w Sztokholmie w biegu na 3000 m, 
bijąc ówczesnego rekordzistę świata na. 
tym dystansie Nielsena. Po raz ostatni 
w Warszawie startował Kusociński mimo 
chorego kolana w jesieni 193% r. w biegu 
na 3000 m, bijąc Lehtinena i Pattersona, 


Cały ubiegły rok spędził na. kuracji 
chorego kolana. 


Wśród zawodowców 


Porażka Rana, W Nowym Jorku 
odbylo się spotkanie pomiędzy Ame- 
rykaninem Paylem Cortlyn'em a zna- 
nym pięściarzem polskim Edwardem 
Ranem. 

Walka zakończyła się ciężką po- 
rażką Rana, który przegrał w 4 star- 
ciu przez k. o. techniczny. 
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Kalendarz rzym.-kat. 

Czwartek: Marcela pap. 
Otona m. à 

Piątek: Antaniern Onat 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Włodzimierza 
Piątek: Rościsława 

Słońca: wschód 7,58 

zachód 16.03 

Długość dnia 8 g. 12 min 

Rlałyca? wachód 0,02 zachód 10,12 
Faza: Ostatnia kwadra, 


Adres redakcji i administracji w Ładzi 


telefon redakcji | administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla intereseatów 
od 10-12 
POETENE ZE cz 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Dan- 
cerówej. Zgierska 57, Groszkowekiego, 11 
Listopada 15: S-ców Gorfeina, Pilsudekiego 
54 (żydowska), Chądzyńskiej, Piotrkowska 
163, Rermbielińskiego, Andrzeja 23, Szy- 
mańskiego, Przędzalniana 75. 


| Pogotowie: tel. 102-90, 
Straż ogniowa: tel. 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE 

Teatr Miejski — 8.30 „Szkoła podatni- 
ków”, 

Teatr Popularny — 8.15 „Marcowy ka- 
waler", 


KINA ŁÓDZKIE 
Adria - Metro — „Walczą n życie". 
Capitol — „Chińskie morze”. 
Czary — „Pociąg - widmo“. 
Corso — „Burza nad Audam. 
Mimoza — „Niebezpieczny flirt". 
Miraż — „Złote jezioro”. 
Icar — „Marsz Rakoczego", 
Oświatowy — „Zemsta pan X". 
Palace — „Ty albo żądna”. 
Przedwiośnie — „Urojony świat", 
Rialto — „Oczy czarne”, 
Stylowy — „Wonder Bar" 


POGODA WCZCRAJ 


Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 
gicznej vrzy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 15. b. m.: najwyż- 
sza temperatura w ciągu doby ubiegej 
plus: 0,7. najniższa: minus Barometr 
741.1, tendencja: wzrost ciśnienia. Wiatry 
umiarkowane. chwilami porywiste, pół- 
nocno - zachodnie. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


CZWARTEK 


Wciągu dnia pogoda bez większych 
zmian: pochmurno, możliwe opady. 
KOMUNIKATY 


„KUPIEC I RZEMIEŚLNIK“ PISMEM 
ŻYDOWSKIEM. W tych dniach da wielu 
firm chrześcijańskich w Łodzi nadeszły 
z jakiejś bliżej nie znanej „Polskiej Agen- 
cji Prasowej“ w Warszawie listy, w któ- 
rych donoszono, że tygodnik p. tn. „Ku- 
piec i Rzemieślnik" jest pismem chrześci- 
jańskiem. — Niewiadomo co tutaj więcej 
„podziwiać“: bezczelność czy głupotę ży- 
dowską. Powszechnie bowiem w Łodzi 
wiadomo, że wymieniony wyżej tygodnik 
jest w 100 proc. pismem żydowskiem, usi- 
łującem tylko tumanić chrześcijańskich 
kunców i rzemieślników. Wydawcami 
„Kupca i Rzemieślnika* są Żydzi: Symcha 
Nower (nodający się za Stanisława Ja- 
sińskiego) i inż. Hertz. Tygodnik drukuje 
się w żydowskiej drukarni Szaładejew- 
skiego przy ul. Śródmiejskiej 30. 


Podziękowanie. Prezeska Kała' Abeol- 
wontek przy szkole rękodzielniczej w Ło- 
dzi p, Nowicka Henryka sklada niniejszem 
dyrektorce Wyszyń- 
likomitetowi i go- 
ściom za łaskawy udział w zabawie, urzą- 
tlzonej na cele dobroczynne. — Prezeska 
kola p. Nowicka złożyła w naszej redakcji 
10 zł na rzecz biednych narodowców. 


KRONIKA WYPADKÓW 


„On zjadł na tem zęby! Niejaki Za- 
wadyki ułożył do snu. zapominając 
wyjąc z ust swe sztuczne zęby. W nocy 
ragle sztuczna 6zczęka wraz z zębami 
odlę: a się od naendy i dostała się do 
gardla nioszczęśliwego mężczyzny, który 
moczął się dusić i wreszcie szczękę wraz 
2 zęhumi połknął. Zaaląrmowano w mię- 
dz: ie pogotowie ratnnkowe miejskie. 
którego lekarz skierował Zawadzkiego do 
szpitala na operację. 


CZY WIECIE, ŻE... 


Kolejki dojazdowe instalują w Łodzi 
lampy. Na Baluckim Rynku zainstalo- 
wano w tych dniach dziewięć dużych 
lamp elektrycznych każda o mocy 200 

watt. Lampy te ustawione zostały wo- 
kół calego placu, d: czemu cały rynek 
zestał dobrze oświetlony. Lampy na Ba- 
łuckim Rynku zainstalowane zostaly 
przez dyrekcję Łódzkich Wąskotorowych 
Kolejek Dojazdowych. Magistrat namy- 
Śial się zbyt długo — musiała więc pry- 
watna instytucja zająć się należytem 
oświetleniem Baluckiego Rynku... 
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Łódź, 15 stycznia 


Jak podawaliśmy w onegdajszym 
numerze naszego pisma, w żydowskiej 
fabryce H., Kutnera (przędzalnia ba- 
wełny, Szterlinga 26) wybuchł strajk 
okupacyjny na tle niehonorowania 
stawek umowy zbiorowej i niewypła- 
cania w czasie zarobków. Zastrajko- 
wało przeszło 500 robotników. Przy 
badaniu podłoża strajku wyszły na 
jaw rzeczy wprost niewiarogodne, tak, 
że dziwić się należy cierpliwości ro- 
botników, którzy dopiero teraz na 
wszystkie krzywdzące ich w najwyż- 
szym stopniu wybryki żydowskiego 
fabrykanta zareagowali strajkiem. 

. W wymienionej fabryce, która co 
jakiś czas systematycznie zmienia 
właściciela, od przeszło dwóch lat 
działy się nadużycia na niekorzyść 
robotników. Robotnicy, którym zi 
każdorazową zmianą właściciela wy- 
mawiano pracę, nie mieli odwagi u- 
pominać się o należne im prawa, oba- 
wiając się redukc. Obecnie właści- 
cielem wspomnianej fabryki jest Hen- 
ryk Kutner (Żyd), który godnie wszedł 


Łódź, 15. 1. W czasie ostatnich 
wyborów sejmowych w Łodzi specjal- 
nie wysuwany był kandydat Wymy- 
słowski, jako popularny „robociarz” 
i dzięki temu nawet w południowym 
okręgu Łodzi udało się wybrać obu 
posłów. 

Obecnie pan poseł Wymysłowski 
obwieścił powszechnie, że daje „hojny 
dar“ w postaci koncesji na handel 
win i wódek, którą, jako b. legjonista, 
posiadał. Koncesja ta, według oświad- 
czenia posła Wymysłowskiego, została 


Łódź, 15.1. Na ławie oskarżonych 
w sądzie okręgowym w Łodzi zasiadł 
-letni współwłaściciel odlewni przy 
ul, Nowe Sady 76, Józef Jerzak pod za- 
rzutem dokonania zabójstwą swego 
byłego wspólniką 32-letniego aplikan- 
ta adwokackiego Roberta Bauera. W 
1931 r. Bauer do spółki z Jerzakiem 
nabyli wspomnianą odlewnię przy ul. 
Nowe Sady 76. 

Wkrótce już nastąpiły nieporozu- 
mienia i Bauer swe prawa scedował 
na przyjaciółkę Olgę Jankowską, która 
przy pomocy prawnika przeprowadziła 
proces cywilny i zlieytowała Jerzeka. 
Spór zaognił się i doszło do spraw kar- 


nych i w jednej został Jerzak skazany. 
Jerzak kilkakrotnie odarażał że 
zastrzeli Bauera, a ten wynurzał się 


przed bratem ze swych obaw, 

Dnia 19 listopada 1935 roku 6 godz. 
y ul. Staszica w Rudzie Pabja- 
przy zbiegu ul. Starorudzkiej 
przechodnie usłyszeli strzały rewolwe- 
rowe, a gdy nadbiegli, znaleźli dogory- 
wającego Bauera, który odniósł rany 
głowy, przewieziony do szpitala Bau- 


„Hojny dar“ pana posła 


Zamordował wspólnika 


w ślady swych poprzedników. Dla zo- 
brazowania, jakie stosunki panowały 
w fabryce Kutnera i w jaki sposób 
okradano robotników, niech posłużą 
ścisłe dane wypłat robotniczych z jed: 
nego tylko działu fabryki, mianowicie 
przewijalni. 

Normalna stawka, zagwarantowa- 
na umową zbiorową dla tego rodzaju 
pracy, wynosi 3,92 zł za ośmiogodzin- 
ny dzień pracy, co na tydzień wynie- 
sie po potrąceniu różny h adczeń 
przeszło 20 złotych. " em pomy- 
słowy fabrykant płacił robotnikom, 
zatrudnionym na tym oddziale, od 6 
do 12 zł tygodniowo przy ośmiogo- 
dzinnym dniu pracy. Mimo, że zarobki 
były tak krzywdzące robotników, to 
jeszcze i tych pieniędzy nie wypłaca- 
no robotnikom odrazu, ale dzielono je 
na raty. Na wszystkich innych oddzia- 
łach fabryki miały również miejsce 
podobne nadużycia. Bardzo często zda- 
rzały się wypadki, że fabrykantowi 
nagle „zbrakło”* w kasie pieniędzy 
należność robotnikom wypłacał towa- 
rem. Pomijając już fakt, że podobna 


i 


przezeń ofiarowana na rzecz bezro- 
botnych, t. zn., że wpływy z koncesji 
lub jej dzierżawy przeznaczone są na 
rzecz bezrobotnych. 
„Hojny* ten „dar“ 
ści przedstawia się w ten sposób, 
poprostu koncesję czasowo zgodnie z 
obowiązującemi prawami posłowi za- 
brano, gdyż, jako poseł, p. Wymysłow- 
ski nie może posiadać koncesji pań- 
stwowej; tymczasem usłużni przyja- 
ciele zrobili w szeregach robotniczych 
huczek o hojnym darze. (k) 


w rzeczywisto- 
że 


er zmarł, nie mogąc udzielić żadnych 
wyjaśnień, Jako podejrzanego zatrzy- 
mano Jerzaka, który początkowo 
twierdził, że krytycznego dnia był w 
kancelarji adwokata dla załatwienia 
spraw i powrócił do domu. W Rudzie 
zaś wogóle nie był. 

Następnie jednak zmienił zeznania 
i oświadczył, że istotnie udał się do 
swego znajomego przy ul. Grapicha w 
Rudzie Pabjanickiej. Wysiadł jeden 
przystanek wcześniej i przypadkiem 
spotkał się z Bauerem, który widząc 
swego przeciwnika podniósł rękę, w 
której coś trzymał, 

Jerzak obowiając się, że Bauer chce 
go zastrzelić,- oddał do niego kilka 
strzałów i zabił. Tłumaczenie oskar- 
żonego nie znalazło potwierdzenia, a 
to w pierwszym rzędzie z tej racji, 
zabity broni nie posiadał, 
strzały padły raczej od tyłu. 
knięciu przewodu sądowego trybunał 
udał się na naradę. 

Wyrok tej ciekawej sprawy został 
ogłoszony późno wieczorem, Tenor wy- 
roku podamy w numerze następnym. 
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KRONIKA POLICYJNA 


Likwidacja szajki złodziejskiej W oko- 
licach Łodzi grasowała szajka zlodziejska, 
która dokonala, szeregu kradzieży, upro- 
wadzając z obór bydło i trzodę chlewną. 
Ostatnio złodzieje włamali się do zazrody 
Antoniego Wierzchowca we waż Firlej, pod 
Łodzią, skąd po wyłamaniu drzwi upro- 
wadzili z chlewa kilka świń. Policja dążąc 
śladach doszla do zagrody 
we wsi Zary, gdzie znałezio- 
złodziejskie i kilkanaście 
nego bydła i trzody, Do szaj- 
ki — jak ustatono — należeli czterej bra- 
a Dyłowie, a mianowicie 28-letni Stefan, 
-letni Felika, 19-letni Antôni i 16-letni 
deusz. Aeri czterech wę 
k 


po świeżych 
braci Dyłów 
no magazy 
sztuk ekrar 


Żydawikia pomysły. W okolicach ulic 
Zachodniej, Śródmiejskiej i Legjonów, już 
od kilku tygodni grasuje szajka pomysło- 
wych żydowekich kó którzy w 
biały dzień tinowanie 
okradają przechodniów z paczek, pakun- 
ków it. p. System pomysłowych złodziei 
polega na tem, że po upatrzeniu ofiary, 
jeden z członków szajki zupełnie widocz- 
nie pluje bezceremonialnie na przechod- 
nia, a kiedy ten oburzony na Żyda takim 
wyczynem. chce go złapać i oddać w ręce 
ji, drugi umówiony członek szajki 
łapie pozostawioną paczkę i ulatnia się z 
nia natychmiast. W ten sposób złodzieje 
okradają nieznających ich trików prze- 


chodniów, którzy w ten sposób ponoszą 
nieraz dotkliwe straty. Również i w dniu 
wczorajszym zdarzył się tego rodzaju wy- 
padek. Na przechodzącego ulicą Za- 
chodnią p. S. z ciężką walizą, napadł ja- 
kiś żyd i naplul mu na rękaw, sądząc, że 
p S. bedzie go gonil, zostawiając walizę 
na chodniku. Manewr udałby się nie- 
chybnie, gdyby w ostatniej chwili p. S. 
nie zorjentował się w sytuacji i nie złapał 
drugiego oprvszka, który już sięgał za 
walizę. Jednakże ten wyrwawszy Się, 
znikł w jednej z bram. Tego rodzaju wy 
padki niestety nie są odosobnione i wy- 
ają natychmiastowej interwencji wla- 
ściwych władz, które z calą bi ledno- 
ścią powinny wk w ię niezdrowo- 
żydowską atmosfe: niektórych dzielnic 
śródmieścia i uwolnić ją od tego rodzaju 
e'ementów. 

Zabójstwa z powodu 40 gr. We wsi Ka- 
kawa - Stara. pod Łodzią, zdarzył się nie- 
zwykly wypadek, 13-letni Wacław Biernat, 
syn gospodarza miał pretensie do 1i-let- 
niego ałużącego Władysława Jaśkiewicza 
z tej racji, iż Jaśkiewicz nie chciał ma 
zwrócić pożyczonych 40 groszy. Na tem tle 
doszlo między obu chłopcami do sporu, 
przyczem Biernat uzbrojony w nóż ku- 
chenny pokłuł przeciwnika, zadając mu 
rany głowy, z uszkodzeniem opon mózga- 
wych, tudzież przeciął krtań. Rannego Jaś- 
kiewicza odwieziono w stanie nieprzytom- 
nym do szpitala, gdzie zmarł. Biernata za- 
trzymano i wdrożono dochodzenie. &) 


robotników w żydowskiej fabryto 


Zarobki wypłacano w towarze, na który czekali paserzy żydzi 


rzecz jest w najwyższym stopniu ka* 
rygodna i niedopuszczalna, zwrócić 
jeszcze należy uwagę na kombinacje, 
jakie się działy przy wypłacaniu na- 
leżności towarem. Oto przed każdą 
taką wypłatą niewiadomo, skąd zbie- 
rali się przed fabryką przekupnie Ży- 
dzi, którzy nabywali od robotników to- 
war za połowę liczonej im przez fa- 
brykanta ceny. Naprzykład za sztukę 
towaru, za kt ykant policzył 8 
zł, przekupnie żydowscy płacili od 3 do 
4 Robotnicy, zmuszeni konieczno- 
ścią, sprzedawa za bezcen otrzymany 
towar, aby mieć za co kupić żywności 
dla s iebie i swych dzieci, a fabrykant 
żydow. że nie potrzebuje 
szukać nabywcy i cieszyli się żydow- 
scy przekupnie, zarabiając na tych 
transakcjach grube sumki. Tracił 1 
cierpiał na tem tylko polski robotnik. 
Bezpośrednią przyczyną strajku 
była odmowa wypłaty robotnikom 
należności za 8 dni, przepracowane 
przed nowym rokiem. Według normal- 
nych stawek, robotnikom należało się 
po przeszło 11 złotych, zaś według 
obliczenia fabrykanta po 450 zł i to 
ze nie w gotówce, ale w towarze. 
Żydzi przekupnie zjawili 
się zaraz przed fabryką, gotowi do 
służeni robotnikom gotówką. Bez- 
czelność fabrykanta, posunięta już do 
tego stopnia, doprowadziła robotni- 
ków do rozpaczy i nakłoniła do straj* 
ku okupacyjnego. 

Oto jeszcze jeden kwiatek z raju 
robotników Polaków, zatrudnionych w 
fabrykach żydowskich. 

Co na to czynniki miarodajne? 


W kilku słowach 


sowy w Łodzi przy drzwiach 
zamkniętych rozpoznawał sprawę 
niego Michała  Różalekiego, właś 
domu przy ul. Warmi jej 2. Różaleki 
mimo podeszłego wieku zwabiał do swego 
domu dziewczynki w wieku od 6—13 lat 
i uprawiał z niemi czyny nierządne i w 
ten sposób zdezenerawanę starzec w okres 
sie do 20 maja 1935 r. zdeprawował 11 
dziewczynek, córek sublokatorów lub 84- 
siadów. Po stwierdzeniu przestępnych 
czynów Różalekiego zarządzono dochodze- 
nie i zatrzymano zo, Sąd po rozpatrzeniu 
sprawy skazał Różalskiego na £ lata wię- 
zienia, 


Sąd okr 


* 
W Bołchatowie podczas targu doszło do 
krwawej bójki na noże i orczyki, podczae 
której między przybyłymi na. targ wie- 
śniakami i handlarzami z Łodzi i Bełcha- 
towa ranioni zostali andlarze Jan 
Barafski i Piotr Ko %-1etni Sta- 
nislnw Michaleki wskutek pęknięcia cza- 
szki pod razom orczyka padł trupem na 
nielscu. Policja zlikwidowała zajście i 
towała 3 sprawców bójki, mianowi- 
Antoniozo ego, Antoniego 
ra i Stanislawa Jastrzebia mie- 
szkańców wsi Cholawa. ystkich 
trzech osadzono w więzieniu. Barańskie- 
go i Kowalskiego w stanie ciężkim prze- 
wieziona do szpitala 


Onozdaj odbyła się u tymczasowego 
nrozydentą Głazka konferencja prasowa 
w sprawie nowego budżetu na r. 1936/37, 
Sprawozdanie z Konferencji podamy w 


następnym numerze „Orędownika”, 


W końcuu b. roku sąd okręgowy skazał 
b. referenta starostwa grodzkiego w Ło- 
dzi, Żyda Artura Rajna na karę półtora 
roku więzienia za to, że na swem stanowi- 
sku służbowem od piekarzy pobierał la- 
pówki. Na skutek zlożonego odwołania, 
ak się obecnie dowiadujemy, sąd ancla- 
cyjny w Warszawie sprawę Rajna umo- 
rzył na zasadzie amnostji. 


Wo fabryce wyrobów ZA Zias 
Maksa Jak 


Kato 10 rębotniiców a r 
ny. Odbyta kontoron 
nie dala wyniku, gdy i nie zeodzita 
się na cofni abronila do- 
starczać strajkującym żywności do fa- 
bryki, 

* 


Inspektorat pracy, wydział karny, roz- 
patrywał sprawę właściciela piekarni Ale- 
ksandra Raua przy ul. Krakusa Rau 

wraz z matką swoją Dorotą i siostr 

pobrał od czeladników i robotników 
zł kaucji, której nie zw 

karat Raun, jego matkę i 

godnie aresztu i 1.100 zł g 

dego. "ównocześnie sprawa a przywła= 

szczenie kaucji erowana została do t- 

rzędu prokuratorskiego, z polecenia któ: 

rego Rau został wczoraj aresztowa: J. 


ORĘDOWNIK, piąłek, dnfa 17 stycznia 1936 = Rume 
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i ń Jak już donosiliśmy, w nocy na nie- | punktu widzenia walki, jaka się toczy 
Zwolnienie narodowców dzielę dokonano w Kielcach ogółem o- | w kraju z zalewem żydowskim. Walka 


Kielce, 15.1. Z poniedziałku na | koło 30 rewizyj i zatrzymano około 20 | ta nie jest prowadzona z religją i kul- ) 


KROMKASS 
ANAON 


wtorek, po 48-godzinnem przetrzymy- | osób, tem religijnym Żydów, ma ona na ce- 
waniu w urzędzie śledczym, zwolniono Synagogi lu jedynie odżydzenie Polski, Dlatego O ZZA 
prawie wszystkich zatrzymanych też występowanie przeciwko żydow- l Łódź spotyka eh 
członków Stronnictwa Narodowego, z W „Warsz. Dzienniku Nar.* znaj- | skim domom modlitwy, zarówno ze PRE Te A a. nio 20 
red, Przybylskim na. czele, dujemy następujące słuszne uwagi: względów zasadniczych, jak i ze| w Sona WAW WNACE dh 44 Liało+ 
Z zatrzymanych przekazano sędzie- względów praktycznej celowości — | pada 21, na Rewji-Dancingn Łódzkiej Ro- 
mu śledczemu czlonka S. N. p. J. Kę- Jak doniosła prasa żydowska, na | jest niedopuszczalne. dziny Radjowej z udziałem króla humoru 
skę i nienależących do S. N. pp. Dudę, | zabytkową, drewnianą synagogę w Zlikwidowany, lub osłabiony go-| Władysława Waltera, Eugeniusza Mossa 


Pakułę i paru innych, w stosunku do | Grodnie dokonano zamachu. W syna- | spodarczo żydowski sklep, uwolniony | kowskiego i innych. Zaproszeń nie rozsyła 
których sędzia śledczy zastosował ja- | godze tej wybuchł pożar. Dzięki na- | od Żydów jarmark, wyzwolona z pod | się. 

ko środek zapobiegawczy areszt tym- | tychmiastowej akcji ratunkowej, po- | wpływów żydowskich placówka kul- 236 

czasowy. Wszyscy są podejrzani z art, | żar ugaszono. Na miejscu znaleziono | turalna, tub polityczna — to są sukce- 
165 k. k. (należenie do organizacji, któ- | resztki nafty i inne ślady, dowodzące | sy niezaprzeczalne, Ich znaczenie dla wiązania tego zagadnienia celowe i u- 
rej istnienie, cel i działalność są ta- | niezbicie, że pożar powstał z podpale- | każdego jest jasne. Ale nawet całko- | zasadnione, które, będąc współczynni- 


jemnicą dla władzy). nia. wite zniesienie żydowskich synagog, | kiem emigracji Żydów z Polski, zmie- 
Poza tem zwolniono także, po 48 Mamy więc znowu do czynienia z | nie jest, w gruncie rzeczy, żadnem © | rzają do wzmocnienia stanowiska Po- 
godzinach, zatrzymanych w Staszowie | zamachem na żydowską synagogę. słahieniem żydostwa w Polsce, laków ì osłabienia pozycji żydowskiej. 


i doprowadzonych do Kiele pp. Grze- Nie będziemy wdawać się tu w roz- O tem należy pamiętać, oceniając Walka z synagogami z tem wszys 
gorza Szczurka i J. Adamusa, kierow- | ważania, kto może być sprawcą tych | związane z zagadnieniem żydowskiem | kiem nie ma nic wspólnego. Kto ją 
nika i sekretarza koła S, N. w Staszo- | zamachów Zajmiemy się natomiast | wypadki, które obecnie zachodzą w | prowadzi i w jakim celu to robi, nie 
wie. sprawą celowości czegoś podobnego z | kraju. Wśród nich te tylko są dla roz- | naszą rzeczą jest dociekać, 


Nagłówkowe słowo (Husto) 15 groszy, każde Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, OGŁOSZENI A DROBNE RE = ( NOW, 
1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem bi h: 14amowy milimetr 30 groszy. się do godz, 10,30, w soboty í dni przedświą- 
5 nagłówkowych. r aan ag OP aa m teczne przyjmuje się do godz, 10,15. 
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rakomendanie szofera i eln-|trzebna, Of Oredowñik, Po- 
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Dom pilny, pracow ry, sząka po towa 
ewpiętrów: iaci d | Zgioszenia Azencja Oredownika. kierńw poszukuje posady od cego, wiekszego domu.  Oferty|znań 
AERO RK A DE) AR inwa Ale] Wojciechowo powiat Jarocin, |1936. Opatowiz. Poznan, n dag listownie mod- adresem | 
3000 zł. Mali Krotoszyn. Flo-|kS a) w pralni, n 4820 ng 4930 Górna Wilda 4% zd 86. a Owzymiszey: poczta Grzy* Szwajcar 
riańska B zdz_B6 ABT miszew woj. Łódzkie z fotografia samotny dobry dojarz potrzebny 
1 kopiami Świądectw. których cie |od zaraz. Palu Poznań 
Gospodarstwo 46 mór nie zwraca. Wyznacze ewentual-|uj. Niestachow: 1 Solacz, 
g nie po zbadaniu oferty termin EU 
pozemnej zieni, inwentarza poźybycia lo Poznania dla. do 
„00 w 000 sprzeć konania umowy. a 
wplaty sprzeda x ze. Majstra 


Dom Zleceń, Poznań. Szkolna 12 i 
rutynowanego na koje roślinne 


zA 656 Książkowy - gorzel y 
: owy - gorzelan miamy., Wyczerpujące o 
Ddi aon TAk M styemnin af „Moskya 0 TERES ORA WAR fe Biuro Oslosżeń, Brdzoszor 
; n raków — (3 muzy bperg, Itjinsk POWT pi worcowa 54 pod B, 287, 
pletrows, 30 mórg ziemi pazenne z piyi: 13,35 muzyka poważna | O AOS E ARA aE AA 
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asu: 12.08 | pozndanka nktualna: 18.46 win-|Lipsk, , Koncert rozrywkowy. |sydądcctw  piśmiennie, kierowac 
Dom 13 mojoten nad ienee 18.45, mużyka| 1840 Königswust. Klasyczna mu:| Pruchna Śląsk leszyńtekie 


Anglia (Nat. 
zna, og 622 


19,00 feli. | zyka taneczna, 18,16 


dla szkól: z pi 
1910 prozram: 19,20| Progr) Mu 
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audycja 


parterowy 2 pokoje kuchnia bez| + 


Sagu mineto powiatowe, 2800 4 YI AMO MD DORI a tan 
aliński Krotoszyn Floriańska i arstwa | plyty; 19,35 sport. 19,00 Paris PTT, Recital orga- 
wej 15,15 wiad. o eksDor" Recital org 
2 e26 0t skim: 16,00 pogadanka dla Piatek, 17 stycznia, |10710915 Ryga, Muzyka lekka Nauczycielkę- 
Ea A a aiae A 1930 Wiedeń. Muzyka lekka. M. h mi 
Dom dyńskiewo: 16.48... Przyroda w| wise Ostrawa, Maskota” Roc (EE wychowawczynię 
piętrowy  skiad niu” — z. dla di j A 4 | 58 ndrana, wa ( a Pro-|z praktyką, energiczną do star- 
ś sprzeda W 1,00. „Modrół w lak Pole|ekIeEG Modesta Sr) Koncert ork. wojskowej.  |śzycii dzieci, niemiecki konwer| f Ą 
Skj podziemnej! arka lekka: AO skr nka oro | 2030 Kunieswust. „Schumann. |iRcj9, pomoc w lekcjach, lacina) SHKUMENNNAM A 
„Minuta poe t|Édm. Senildhorna; i. | Dworzak - R. Straues = koncert ipy A ak TE Podytrkstanie| A Piechocki, Poznań. Woźna 12 
„Wróżby Pana Anioniezo: grwerki |Ñ muz zig 86 548 Pe 212218322 


e. Koncert 


1 19.30 plyty: 19,35 sport. 
11 an Kontntp Eeay n 2 

Piatek, 17 stycznia, |lacz" — opera K. Wagnera, 20, 
Piatek, AT stycznia. |Rzym. Si. — operetka Miecar Humor zagraniczny 


151a | niego. 


1 | progras 


Wyk. M. 
(alt); 19,40 aport: 
komunikat śniegowy z Krakowa:| y ggg 
19,50 biuro Studiów rozmawia ze| Łódź — 


A 18.86 walce z płyt: 
gychaczani! E; Bu: 20.00 0] Chat ND Gołda z Win| 2100 Anglia (Rex. Progr.) Wie- 


1 ki 
ezyn Floriańska 3.  zdw 86660 


ki do chatki” — suita chłopska 
$ s i zyka lekka z piyi |czór_ oper komicznych, Bruksela 
Folwarczek zła aa i eonaa s Bit RSE Rodzinę —adło:| Grane.) Koncert orkiestry symf. 


. Me- 


Krótoczyńskiem 188 pszennej bu-|ska z uda G. Kamina (organy). | Wai; 1840. pogadanka, aktualna: | Fonport eurapejs 
f nę A ranar Ba Pfkawe [18.45 płyty: 18,0 pow: „Wrażę-|0 Koncert symf. pod dyr. 
dynki, masywne inwentarz kom-|W programie: Bach. Pfitener.| nin Lodzianina z bitwy łódzkiej": | Bruno Waltera. Monachium, Mu- 


Jet dom T pokoi dam Ma: |Graener, Haendel: 22 i :| Beu 1 
Bi Kreneon nęriańekm 8. |y Jozefa Haydna, W prosz |MIQ program: 190 plyty: 19.86 jyka, tan, tia 48 Muay BR: 
zd 86 670. Kwartet smyczk. B-dur op. 76|SPort. iz, Wieczór miz. 2146 Radio Ba- 


OC z Post w a BRE tanaorna, Æ Piatek, 17 stycznia. | ra kim, Lecocga, 
11 KUPNA znania) ~ Toruń — 6,60 i 7,30 płyty z Ni 
£ Warez.: 14,35 muzyka lekka: 15,20 | , 2200 Anglia (Nat. Progr) Mu 
15,30 muzyka operowa z|zykA lokka i taneczna. Sztokholm 
Nasadkę kominową KRAJOWE kw AGO wiezy: | Muzyka popularna. Wieża Eiffla 
doradi yt: | Muzyka kameralna, 22140 Stras- 
Taborda, (Ote, Kubik „Od konfederaci w Starogardzie | Lug ky, kamerama, 250. Posie 
piński poznań. Wronieeka 17 Piatek, 17 stycznia. |do kapitulacji w Brodnicy — Po-| Parisien, Music - hall, Bukareszt 


efon 12-42. «1 86 450 : morzanie w walkach o niopodie- M 
SI 18640) Warszawa — 6,50 plyty: 15,20] togé Polski“: 18.46 utwory ekrzyp| Mpzyka lekka. 22,30, Kinigswust 


aemm eena A muzyka salonowi” alaro p 
18. DZIERŻAWY pti 1836 pos. "Aktualna: 1840| S9005 whi. gospodarcze z Eomo:| Koncert rozrywkowy, Wrocław, 


EIU na; 18,43 program: | e, f :| Muzyka lekka 23,40 Kopenhann, 
Olniezni 1905| radę 0, program: 19,20 piyty:|Mfozyka tan." 22,56 Królewiec. 


Poszukuję koncert reklamowy: 19,35 aport. Muzyka ludowa. 


dobrze znprowauzonego składu Piatek, 17 stycznia. 23,00 Kónigswust. „Prosimy do 
A AA CE OEA] Piupowizzow E CAN 
Oferty Oredownik, Poznań RA BOY Hamburg. „Wepomnienia o, le 


lekka i taneczna 


du 
Śl 
tel 


50 PŁK ę koncert orkiestrow 
i 164 i R cient — konei y. 25.15 
Piekarni Sirt 18550. BOGOM as ietek Wiedeń. Muzyka taneczna. 2330 
iekarnia w serce" recytacje: 18.45] 16,00 Rdnigswust, Muzyka Tek-| Anglija (Nat, Progi) „Kanceri = Nietylko ja, ale | moje cztery siostry, wszystkie upo- 


przepisowa zaraz do wydzie 19,00 porady radjotechnicz; | ka. p y i nii ry 
Miena wies” kościelna. Góra po: ne: 10,10 program: 19,20 pr 7,0. Berlin. Droblnzci muzyc- | ulja (Rem Progr) Muzyka ta'|lowalyśmy sobie mężów nad morzem, Jedynie mama nie 
wiat Jarocin Fr, Zwierzycki, |prasy; 19,30 pom, K awcza:|ne, Monachium, Koncert eoli-|neczna. znalazła! 

zd 86246 5 sport. stów. 1730 Budapeszt. Muzyka| 24,00 Frankfurt, Koncert nocny („Travaeo* — Rzym). S, F. 


Co futro — to Edmund Rychter = co palto = to Edmund Rychter — co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 


ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 88-07, 44-61, 30-24, 80-25 
NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznania. — Za wszystkie wiadomości i artykuły z m. Łodzi odpowiada Leon Trełla, Łódź, Piotrkowski - i 
Antoni Leśniewicz z Poznania. Rekopisów niezamówionych redakcja nie zwraca. 5! a: ZP EARS ewid 


Przedniała: mesieczie przy Tmin wydaniach tygodniowo x odbiorem w agenturach iai Na stronie 6-tamowej, 15 rrosay, stroni 
woscz r b | ie 4 

Si M u Zu odnoszenie do domu odpow, doplata. Na pocntach i a listonoszów Ogłoszenia i reklamy: kohen tekstu zedakcyjnego B0 gr, na stronie d SĘ 
miee ecznie 234 zl kwartalnie 7.01. Poczta przyjmuje zamówienia tylko na 0d jednojamowego mili antec ry BEA» A La GEADA 3 
i i | zo milimetra. Og j ax 3 

| wydań tywydiowo bez pon.edzialkowego) — Pod opaską w Polsce 5,00 zł 6 wydań tygod- t Drobne opłoakacii r AM Ewe w ta 1 TE aa dak arab 
nowo. — Zamówienia pocztowa należy oskutęczniać do 26, każdego miesiąca w urzędach pusto): slowo naglówkowe 15 pr. każde dalsze słowo 10 groszy, Za różnice ie, zy zestawem 
PORY Bozzokościa ogloszenia. powstala wskutek” matrycowania, wydawnictwo mio "odpowiada, 

Nakład | czcionki: Drukarnia Polska Spółki Akcyjna, Pornań, św. Marcin 70. 


W razie wypadków, apowod. ch sil i j! i i i i ri i 
powodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, FAL RDC UE PE za dostarczenie pisma, a abonenci iie mają prawa domagania się nie- 


1LUSTROWAŁ 3 FL. KLEAAINSKI 
CZUWA DEE AAEE A 


23) 

Wieczorami i nocami wzmaga się 
gorączka. Nachodzą zjawy i halucy- 
nacje. Przeciągają przed przerążonemi 
oczyma korowody ludzkich szkieletów, 


które tańczą uciesznie, szczerzą obna- 
żone zęby i z chrzęstem piszczeli krą- 
żą dokoła, ująwszy się za ręce. Koro- 
wodowi przewodzi Tymoczko, za nim 
skacze osiwiały Staś Mirek, potem 
sztykuta śmiesznie na jednym kula- 
sie Edzio Jordan, a na końcu wlecze 
się Adaś Śmiech i uśmiecha się iro- 
nicznie, zpodełba do mnie i do swoich 
towarzyszy, Albo bulgoce ziemią ji go- 
tuje się tak samo, jak ukrop w o- 
gromnem kotlisku, a wszędzie głębo- 
kie leje i leje, Gonię pa powierzchni 
tego ukropu, za mną sunie we wście- 
kłych podskokach  czarno-żółty rak- 
potwór, brat z maczugą gdzieś się za- 
podział, pożarty przez ziemię, ale na 
jego miejscu znalazł się niespodzianie 
rudy Liebsche i chee mnie koniecznie 
zastrzelić. Strzelą raz po razu; stale 
chybia, bo kluczę, jak zając, i wciąż 
przypadam do ziemi... 

Lub pędzi głuchym horem bożek 
leśny Świst-Poświst i niesie mnie na 
skrzydłach wiatru. Czasem natrafia- 
my na polanę. Wówczas zatrzymuje 
się bożek zdziwiony, że mu las wy- 
cięto, a na jego miejsce powtykano 
Krzyże i gna dalej, bo tam znowu las, 
jego odwieczna ajcowizna, Za nami 
idą poszumy leśne, opowiadając so- 
bie o niewidzianych dotąd zdarzeniach 
i dziwach. Czasem majaczeją wdali 
wielkie, łzawe oczy gazeli, lecz zaraz 
je płoszą czyjeś szlochy i jęki. 

Panna Betty Brauneis opiekowała 
się mną tak troskliwie, jak kimś z 
własnej rodziny, lub jakby właśnie 
mnie sobie szczególnie upodobała. Ca- 
łemi godzinami przesiąduje przy mo- 
jem łóżku i opowiada, jak było po 
mnie już, już. Teraz wszystko dobrze. 
Gorączka spada wprawdzie bardzo 
powoli, ale stale, Granat poszarpał 
prawą rękę i nogę, wydarł z boku 
szmat mięsa i rzecz dziwna — strza- 
skał tylko obojczyk. Z biedą powiąza- 
no poszarpane żyły i ścięgna, tylko 
cudem usunięto tworzącą się gangre- 
nę. Krwi wylało się pewno z wiadro. 
Aż dziw, skąd się tyle tego nabrało! 

Panna Betty jest chórzystką w tea- 
trze. W potrzebie robi tłum. Wieczo- 
rem gra, zaś w dzień pielęgnuje cho- 
rych, jak wszystkie jej koleżanki. Tam 
za pieniądze, tu za darmo, ot, tak z 
sympatji dla biednych, młodych 
chłopców, co odchodzą zdrowi i roze- 
śmiani w pole, a wracają kalekami, 
albo wcale nie wracają. Jestem zupeł- 
nie podobny do jej kuzyna, ładnego 
chłopca, który poszedł też na front. 
Tak podobny, że prawie on sąm, Te 
same niebieskie oczy,  czupryna, 
twarz, tylko on był zdrów i rumiany, 
a ja wymizerowany i słabiutki, I tam- 
ten jest Niemiec, rodowity wiedeń- 
czyk, a ja pewno Czech lub Słowak, 
bo w malignie bredziłem w takim ja- 
kimś języku. — Wyjaśniam dziewczy- 
nie, że jestem Polakiem i że Polacy 
to także naród, tylko biedny i nie- 
szczęśliwszy, niż Czesi. — Słuchała z 
wielką ciekawością i naraz przypom- 
niała sobie, że naczelnym lekarzem 
szpitala jest także Polak, wielka ryba, 
obersztabsarztt Nazywa się Wiele- 


żyński. Kilka dni temu  hospitował 
właśnie nasz oddział, ale leżałem w 
gorączce, nieprzytomny. Ucieszy się 


hapewno, spotykając rodaka, Na sali 
deżą zresztą wszystkie narodowości, 
ale Polaków niema. Przeważają Ma- 
djarzy. Tych Betty niecierpi. Mówią 
tylko z soba i tak szybko, że nikt nie 
rozumie; żaden z nich nie umie ani 
słowa po niemięcku, lub włada tym 
jezykiem bardzo śle. 

Tanna Betty poświęca mi codzien- 


m 


) SZMARNE CIENIE WON 


nie pełne dwie godziny: jedną rano, 
drugą po południu, Oprócz mnie ma w 
opiece jeszcze kilku ciężko rannych 
chłopców, których bardzo żałuje. Pra- 
wie codziennie ktoś jej ubywa; nie 
wytrzymują operacji, albo umierają 
na zakażenie krwi. Ma jednego chore- 
go, co stracił obie ręce i mimo to bę- 
dzie żył. Operacja cudownie się udała. 
Jest już rekonwalescentem, nazywa 
się Marini, Żałuje go bardzo, bo ładny 
chłopczyk, jak laleczka, cóż z tego, 
kiedy bez rąk. Musi go codziennie 
karmić, jak niemowlę, tak samo, jax 
mnie, tylko, że ja poleżę z miesjąc lub 
dwa i będę miał zdrowe ręce, nie tak, 
jak tamtem biedak. Często zastanawia 
się dziewczyna, co on będzie w życiu 
robił i jak sobie da radę, gdy wyjdzie 
ze szpitala. Teraz żadna go napewno 
nie zechce, a wielką szkoda! 
Szczebioce bezustannie. Z miasta 
przynosi nowiny, z teatru historyjki 
i plotki, z gazet wiadomości wojenne. 
O mnie utrzymuje, że jestem kwa- 
śny, jak jabłko, a zgryźliwy, jak stary 
satyr. To skutki choroby, oczywiście, 
wszystko minie, jak tylko przyjdę do 
zdrowia, bo taki mlody chłopiec nie 
powinien udawać sensata, Ona lubi 
trzpiotów i takim muszę być, koniecz- 
nie. Przyobiecuję solennie, a ona gro- 
zi palcem, robiąc srogie miny. 
Zczasem zawojowała mnie zupełnie, 
nakazując ślepe posłuszeństwo. By- 
łem posłuszny, naturalnie, bo jak się 
sprzeciwić takiemu kociakowi! Na- 
zywała mnie swojem „Sznuki*, albo 
„Bebé“ i napychala taką ilością przy- 
noszonych takoei, że często wręcz od- 
mawiałem, za eo się zaraz dąsała i od- 
chodziła na złość do Mariniego. 
Chorzy na sali zmieniają się usta- 
wiecznie. Dopiero ktoś powędrował 
na marach, a już na jego miejsce wno- 
szą innego. Mój sąsiad z prawej stro- 
ny, Czech Smażil, odbywający to- 
dziennie rano przy pomocy siostry- 
pielęgniarki półgodzinny spacer po 
korytarzu, siedzi całemi godzinami na 
pryczy i czyta gazety. Opowiada mi 
też, że na naszym oddziale są sami 
ciężko ranni, Przy troskliwszej opiece 
lekarskiej  przyszliby napewno do 
zdrowia, gdyby ta opieka była lepsza 
i umiejętniejsza, Operują jednak sa- 
me szkuty i studenci; rzeczywiści le- 
karze tylko w ważniejszych wypad- 


„opiekowała się mną 


kach, O odórznięciu nogi albo ręki de- 
eyduje nieraz fantazja takiego mło- 
dzika, lub opinja starszego lekarza, 
który o potrzebie tej czy owej opera- 
ji wyrokuje prawie zawsze na oko, 
ie zbadawszy nawet rodzaju uszko- 
dzenia. On sam stracił nogę, choć za- 
klina się, że można było strzaskaną 
goleń złożyć i noga byłaby się zrosła. 
Nie żałuje tego coprawda, ba za jaki 
miesiąc spodziewa się iść do cywila, 
a tu zanosi się na długą Wojnę, gdzie 
można stracić obie nogi lub obie ręce, 
jak ten młodzik Marini, pacjent pan- 
ny Braunejs. © doktorze Wieleżyń- 
skim wyraża się niepochlebnie. Jest 


to stary e. k. idjota i nie ma pojęcia _ 


o medycynie. Na wszelkie choroby u- 


znaje tylko dwa lekarstwa: rycynus 
i aspirynę. > z 
Smażil czyta wiele gazet czeskich 


i niemieekich i dzieli się nowinami 
z boju, Podobno zaciekłe walki toczą 
się już w Karpatach, które Moskale 
chcą za każdą cenę sforsować, by po- 
dać rękę sprzymierzonej Serbji i w ten 
sposób utworz jednolity front. Jest 
statystą nielada i już teraz twierdzi, 
że Austrja wy je z tej wojny mocno 
okrojona; napewno odpadną Węgry i 
usamodzielnią się Czechy, zaś Galicji 
nie puszczą już z rąk Moskale. Mówi o 
tem pocichu i pod największym sekre- 
tem, bo gdyby się tak rozniosło — go- 
tów do straconej nogi wyfasować 
sześć kul w łeb, zamiast pójść do cy- 
wila, Raz szepnął mi nawet do ucha, 
ża Frane Jozef to głupie indywiduum, 
co się dało Wilusiowi wciągnąć w a- 
wanturę, przez co Austrja straci 0- 
statnie kalhoty. W tej wojnie nie pój- 
dzie tak łatwo najjaśniejszemu panu, 
jak w roku ezterdziestym ósmym, 
kiedy powywieszał bohatersko całą 
węgierską magnaterję i nie dał się u- 
błagać nawet carowi rosyjskiemu, 
który się za skazanymi wstawiał. Kto 
wie, czy nawet korony djabli nie 
wezmą, bo ta wojna idzie na noże, 


tymczasem Austrja jeszcze żadnej 
wojny nie wygrała. 
Siostry spełniały czynności nia- 


niek mniej lub więcej starannie. Zdo- 
łały się już przyzwyczaić tak samo 
do ran, jak i do ludzkieh konieczności, 
Na sali obok karbolu i jodu czuć było 
fetor kalu i rozgrzanego moczu. Jeżelt 
w okopach widziało się prawdzi 
nędzę, to nędza ta. wśród zdrowych, a 
jutro trupów, które szybko zakopy- 
wano, na tle zgiełku j wrzawy wojen- 
nej, nie była może tak żywo odezuwa- 
na, jak tu, gdzie zeszły się najcięższe 
okaleczenia. Mniej wstrząsające wra- 
żenie robił kikut ludzki, odszarpany 
od ciała przez granat w tumulcie bl- 
tewnym, niż tu, odcięty lekarskim 
lancetem, równo, na zimno, akurat- 
nie. Gdy kogo wynoszono na noszach 
do sali operacyjnej — eiehły rozmowy, 
ustawały jęki, bo szło na niepewne je- 
szcze jedno żołnierskie ścierwo, w tej 
chwili żywe, ale za pół godziny, za 
godzinę trup, albo okaleczone na całe 


tak troskliwie”, 
życie indywiduum 

Wstrząsające wrażenie robiła bla- 
da, prześliczna twarz młodego nędza- 
rza bez rąk, Mariniego, który chodził 
czasem po sali tragicznie smutny, nie 
mogąc o własnych siłach nawet spod- 
ni wciągnąć. Duże jego czarne oczy 
patrzyły na ludzi z źle tajoną rozpa- 
czą, daremnie wyglądając jakiegoko!- 
wiek ratunku, Ten i ów pocieszał 
obłudnie najnowszą techniką protez, 
jakie rzekomo zastępują wcale udat- 
nie żywe ręce, ale on milczał uplornie 
i chodził z kąta w kąt, nad czemś głę- 
hoko rozmyślając. Smażil opowiadał, 
że Marini prosił go raz o Wwuciznę, ale 


on odmówił. Naco mu zresztą truci- 
zna, kiedy jej nie mógł i tak zażyć bez 
pomocy cudzych rąk. 

Prześliczny młodzieniec był z po- 
chodzenia Włochem, lecz, jako podda» 
ny austrjacki, służył w austrjackich 
szeregach i tu tak straszliwie okale- 
czał, Po niemiecku mówił bardzo sła- 
bo i wciąż molestował o pisanie listów 
pannę Brauneis, która, nie rozumiejąc 
ani słowa po włosku, pisała, jak umia- 
ła, pod jego dźwięcznem dyktandem. 
Tylko wtedy ożywiał się, poza tem 
milczał Panna Braunejs wietrzyła w 
tem nieszczęście i wzbranłała się pisać 
listy o treści dla siebie niezrozumia- 
łej, ale młody człowiek tak zawsze u= 
silnie nalegał i tyle miał osobistego 
czaru, że dziewczyna ulegała i pisała 
list za listera, zanosząc następnie sa- 
ma na pocztę. 

W Betty kochało się pół sali, zdro- 
wi i kompletne kryple, starzy i mło- 
dzi, Dziewczyna wnosiła z sobą tyle 
pogody wraz z nieodłącznemi cukier- 
kami, że jaśniały twarze, wypogadza- 
ły się skurczone od cierpienia rysy, 
cichły jęki. Smażil pisał na jej cześć 
liryki, które głośno odczytywał, choć 
ani słowa nie rozumiała, i kochał się 
w niej najbardziej. Dziewczyna śmia- 
łą się, Ją bawił głównie ogromny, ce- 
bulasty nos Smażila, którym się Czech 
szczycił, przypisując mu swoje wielkie 
szczęście do kobiet. Humor miał istot- 
nie zawadjacki, zato uśmiech na. gru- 
bej, brzydkiej twarzy przemiły. Jak- 
kolwiek w odniesieniu do Betty mia- 
łem w nim wcale groźnego rywala — 
żyliśmy w wielkiej przyjaźni, zwła- 
szcza, gdy zauważyłem, że panienka 
w stosunku do niego zawsze roze- 
śmiana, była w obcowaniu za mną 
nieco melancholijna, co mi dawało 
niejaką przewagę. 

Pewnego dnia weszły ze starszym 
lekarzem na salę chorych dwie ele- 
ganckie panie. Jedna młodziutka, o 
przepięknych rysach południowych, 
drugą cokolwiek starsza, o twarzy: uj- 
mującej. Obie zbliżyły się do Mari- 
niego, Marini, blady, jak trup, zrobił 
taki ruch, jakby chciał wyciągnąć oba 
ramiona na przywitanie, lecz poruszył 
tylko kikutami, z których zwisały pu- 
ste wory rękawów. Obie panie przy- 
padły z szlochem do kaleki, eałując 
go z przejęciem, gdy tamten stał nie- 
ruchomy i tylko ogromne, wielkie, 
jak groch, łzy ściekały mu ciurkiem 
po klasycznie pięknej twarzy, Lekarz 
oddalił się dyskretnie, Marini prosił 
o coś gorąco, ale panie odmawiały ży- 
wo i niemniej stanowczo; długo coś 
perswadowały, czego Marini ani słu- 
chać nie chciał, Sala milczała, Nikt 
nie rozumiał z tego słowa, jednak 
przeczuwano, że się rozgrywa jakiś 
walny pojedynek i wstrząsająca, trud- 
na do opisania tragedja. W młodszej 
przeczuwano narzeczoną, starsza, po- 
dobna do kaleki była widocznie 
jego siostrą. Domniemana narzeczona 
szlochała z przejęciem, całowała bla- 
dą twarz nędzarza i przypadała raz 
po raz do pustych worów rękawów, 
jakby się chciała przekonać, czy to 
ohydne okaleczenie nie jest wyraysłem 
chorych nerwów, ale za każdym ra- 
zem stwierdzała nagą, brutalną rze- 
czywistość, Rozstanie nastąpiło do- 
piero na skutek stanowczego poleco- 
nia lekarza, który zapewniał, że pa- 
cjent opuści na zawsze szpitał najda- 
lej za miesiąc, poczem, jako niezdatny 
do dalszej służby wojskowej, odejdzia 
do cywila. 


Po wyjściu pań zapanowała głucha 
€isza, której długo nikt nie przerywał. 
Nawet ciężko ranni przestali stękać, 
widząc takie ludzkie nieszczęście, 
wohec jąkiego nawet utrata życia nie 
wydawała Się zbyt straszna, Spo- 
chmurniały, sposępniały twarze, Każ- 
dy widział okropną tragedię, jaka 
mogła lub może w przyszłości 1 jego 
spotkać, gdy człowiek w kwiecie wie- 
ku i ma przed sobą, jak na złość, 
diugie jeszcze lata takiego ot soba- 
czego żywota. A Marini, wtuliwszy 
swą piękną głowę w poduszkę szpi- 
talną, szlochał, jak małe dziecko, któ- 
re bardzo skrzywdzono. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


aniec klejnotów w Monte (arl 


Czarujące widowisko dla bogaczy tego świata 


Powszechnie wiadomem jest, że w mię- 
dzynarodowych kołach towarzyskich, apę- 
dzających „obowiązkowo“ co roku kilka 
miesięcy na Riwierze francuskiej, 


złoto i klejnoty należą do artykułów 
„pierwszej potrzeby”, 


Nie mniej jednak wielkie 
wśród bywalców Mont wywołała 
ostatnio impreza, ochr; przez orga- 
nizatorów skromnem mianem „uroczysto- 
ści sportowej", a będąca w rzeczywistości 
wspaniałą rewją najkosztowniejszych dia- 
mentów i szlachetnych kamieni, jakie w 
danej chwili można było wydobyć od 
pierwszorzędnych zakładów ` jubilerskich, 
które zwłaszcza na Riwierze są obficie 
zaopatrzone w te drogocenne cacka. 
Sześć członkiń słynnej grupy baletu 
teatralnego „ubranych“ było dosłownie 


w najkosztowniejsze klejnoty, reprezentu- 
jące wartość przeszło 30 miljonów franków, 


wypożyczonych przez największe pra- 
cownie jubilerskie na Riwierze. Na tej 
ść dorodnych cór Ewy, jak 
lawca jednego z tamtejszych 
ło swe piękne ciała lśniącem 
bardziej wyszukamemi klej- 
notami, posuwając się tępnie w ta- 
necznych ruchach po wspaniale ilumino- 
wanej podłodze szklanej. 
Żądni sensacji widzowie, 
bajecznem widowiskiem, 


nie mogli poprostu oderwać oczu od 
eleganckich ruchów „dam pokazowych", 
które z zadziwiającą gracją umiały spotę- 
gować jeszcze naturalny efekt klejnotów, 
które prz lem poruszeniu mięśni mie- 
nity się w olśniewających promieniach 
tęczy, upodobniając się do minjaturowych 
snopów ognia, wystrzelających z migotli- 
wych ciał kobiecych. 

Trzy baletnice ubrane na czarno i 
obwieszone diamentami, rzucało ze swoich 
kamieni. ognisty, niebieskawy blask. pod- 
czas gdy dalsze trzy w białym ubiorze, 
miały -na sobie wyłącznie tylko szma- 
ragdy i rubiny. Jedna z nich, rudowłosa 
piękność, miała naszyjnik z pereł, bogato 
obsadzony szmaragdami o niezrównanym 
blasku 

Za każdym razem, gdy w efektownym 
ruchu wyprężyła swe ramiona, 


widownię zapełnił głośny szmer zachwytu 
nad sześcioma branzoletkami, obsypanemi 
diamentami i przeplatanemi szmaragdami, 
lśniącemi na jej śnieżno białych ramio- 
nach, które wraz z miljonową wartością 
jej kolczyków i bajeczną ozdobą głowy u- 
czyniły z niej niespotykany objekt poka- 
zowy. 


poruszenie 


oczarowani 


Mrówka, która zwarjowała 


Jeden z zoologów londyńskich, którego 
specjalnością było badanie życia mrówek, 
przeprowadził niezwykle ciekawe doświad- 
czenie. Zwrócił uwagę na jedną z mró- 
wek, która w swojem otoczeniu zachowy- 
wała się odmiennie od wszystkich. Krążyła 
stale w koło, a napotkane towarzyszki po- 
prostu masakrowała. Uczony postanowił 
zbadać przyczynę tego niezwykłego zacho- 
wania. Przeprowadził sekcję i przez mi- 
kroskop stwierdził, że na mózgu posiada- 
ła ona lekkie nahrzmienie. Wskutek tego 
część mózgu była uszkodzona I dlatego 
mrówka zwarjowała, 


setów 


ży 


Angielska łódź podwodna „Oberon“, dokoła której 
głoski, jakoby wskutek sabotażu miała zatonąć — odbywa obecnie 


Jedna z baletnie „diamentowych* mia- 
ła naszyjnik ze szlifowanym 52 - karato- 
wym diamentem dwukolorowym niebiesko- 
białym, * będącym jednym z najrzadszych 
kamieni szlachetnych, jakie wogóle istnie- 
ją na świecie. 


Na widowni reprezentowane było oczy 
wiście wyłącznie tylko towarzystwo „feu- 
dalne", 
wielka arystokracja, wielcy przemysłowcy 

1 kupcy, 


generałowie, słowem międzynarodowa etia 
ta, która, aczkolwiek przyzwyczajona do 
przepychu i codziennego oglądamia naj- 
rzadszych kosztowności, tym razem uległa 
na widok cudów bajkowego Świata klej- 
notów. 


[Za palenie tytoniu ścinano głowy 


Okrutny sułtan Murad IV i srogi car Michał 


Swego czasu nowoodkryta roślina o na 
zwie „Nicotiana“ była używaną jako ozdo 


ba ogrodów. względnie jako środek lecz- 
ni Zwolna jednak rozpoczęło się roz- 


Gwaltow ie burze, które nawiedziły ostatnio zachodnią Europe, wyrządziły w wielu 
miejscowościach duże spustoszenie. Na zdjęciu jedna z ulic w Diisseldorfie (w Niem- 
czech) po prze jściu burzy. 


powszechniać „palenie“ tej rośliny, tak że 
duchowieństwo wystąpiło do walki z tym 
nałogiem. 


W Szwajcarji ustanowiono specjalny 
trybunał, 


który wydawał kary za palenie, a władze 
kościelne uważały palenie za ciężki grzech. 

Jednak najostrzej zaczął zwalczać pa- 
lenie sułtan Murad IV. Zabronił on pale- 
nia pod rygorem kary śmierci. ponieważ 
uważał, że pożar Konstantynopola w r. 
1633 wybuchł zpowodu nieostrożności pa- 
laczy „wstrętnego zielska*. Sułtan był tak 
zawzięty, że sam w przebraniu nocą wyła- 
pywał opornych i oddawał ich katowi. Był 
on uważany za krwawego tyrana, a kros 
miki podają. że 


głową zapłaciło palenie tytoniu prze- 
szło 25.000 obywateli. 


Gdy po iego zgonie zasiadł na tronie w r. 
1690 Mahomed IV — nastały inne czasy 
gdyż ten był na odmianę namiętnym pala- 
czem. 

W Rosji walczył z paleniem i używa- 
niem tytoniu car Michał, nakłoniony do 
tego przez popów. Kary były erogie, gdyż 
poza zesłaniem na Sybir, 


biczowano palaczy i nacinano im usta. 


Pisarz Olearius, który bawił w Rosji czas 
dłuższy, w r. 1643 tak opisuje tę walkę: 
„Rosjanie są wielkimi amatorami tabaki, 
którą każdv z nich przy sobie nosił. Po- 
ity biedny człowiek wydawał ostatnią 
ę raczej na tabakę. niż na chleb. 
Ponieważ stąd wynikało dla ludzi więcej 
straty, niż pożytku, gdyż nietylko przy 
braniu tabaki podczas pracy tracono dużo 
czasu, ale i przez nieostrożność powstawa- 
ło dużo pożarów, a ludzie przed obrazami 
świętych w cerkwi swym cuchnącym od- 
dechem zatruwali powietrze, 


car zabronił całkowicie używania i 
handlu tabaką. 


Przestępców karano srogo, rozcinano im 
nos i poddawano chłoście. Karą za wkła- 
danie tabaki w nos było wyrwanie nosa". 

Jakże dziś zmieniły się czasy! Palenie 
Jet popierane i forsówane przez rządzą- 
cych 


Widmo wielkiej wojny 


Żołnierz, zasypany wskutek wybuchu granatu, przespał 
cztery lata 


W hrabstwie Kent w Anglji zdarzył się 
niecodzienny wypadek przebudzenia się 
po 4 latach snu jednego z b. żołnierzy woj- 
ny światowej, nazwiskiem Wiktor Cleane, 


krążyły ostatnio: fantastyczne po- 


chodnich wybrzeży Anglji. 


Cleane został w jednej z ostatnich bitew 
podczas wojny Światowej zasypany zie- 
mią wskutek wybuchu granatu. Po po- 
wrocie do domu po jakimś czasie nasłą- 
piły objawy stałego znużenia i niemoey. 
Lekarze nie byli w stanie wytłumaczyć 
przyczyny takiego stanu rzeczy, Został 


wzięty na obserwację do szpitala, Stan 
jego pogarszał się z każdym dniem, tak, 
że liczono się z jego zgonem. Cleane nia 
zmarł, lecz zasnął, Odżywiano go sztucz 
nie. Po 4 latach takiego snu obudził się 
przed kilkoma dniami, nie zdając sobie 
zupełnie sprawy z tego, że tyle czasu u- 
płynęło od chwili zaśnięcia. Przybyłą żo« 
nę poznał natychmiast, natomiast co da 
dzieci, które liczą 6 i 8 lat, nie mógł 8o+ 
bie ich przypomnieć. Stan jego zdrowia 
jest dobry, lecz pozostaje nadal pod opie< 
ką lekarzy, 


Ruch kolejowy wstrzymany, 
bo J. Cesarska Mość poluje 


Cesarz Abisynji jest namiętnym my- 
śliwym. : Strzela doskonale i wygrał już 
niejeden zakład co do celności strzałów. 
Poluje przy każdej sposobności, natural- 
nie od chwili wybuchu wojny z Włochami 
przyjemmość ta omija go. 

W czasach pokojowych nie zaniedbał 
ani jednej okazji odbycia polowania. Na- 
wet gdy udawał eig w podróż jedymą 
istniejącą linją kolejową. Podróż tę odby- 
wał zaw: pociągiem dworskim, który 
był luksusowo urządzony. Przy każde: 
oknie st.i jeden ze służących, wypatrująć 
zwierza w pustyni. Gdy tylko zostanie 
spostrzeżony, natychmiast ten, który spo- 
strzegł zwierza, daje znak białą chustą 
maszyniście, celem zatrzymania pociągu. 
Pociąg staje, łowy się rozpoczynają. Po- 
nieważ otoczenie cesarza przywiązuje du- 
żą wagę do “nowoczesnego życia, na- 
tychmiast służba łączy się telefonieznie ze 

icą państwa i nadaje telefonogram nast. 
„W ciągu najbliższych 2 godzin Je- 
go Cesarska Mość poluje między tym 
tym kilometrem linji kolejowej, łączność 


z Nim może być nawiązana tylko drogą 
specjalnych gońców. Przez ten czas wstrzys 
muje się ruch na linji kolejowej", 


Kobiety nie są słabsze 
od mężczyzn 

Lekarz amerykański Dr. Edgar v. AM 
len, pracujący w klinice Mayo w Roche 
ster, opublikował dane statystyczne, wy= 
kazujące, że kobiety nie są słabsze od 
mężczyzn. Udowodnił to po zbadaniu — 
300 000 osób. Ze statystyki tej wynika, że 
więcej rodzi nieży: chłopców, jak 
dziewcząt. Dalej, umiera więcej chłopców 
jak dziewcząt w wieku dziecięcy. Więcej 
kobiet osiąga wiek 7% lat. Starszy wiek o- 
siaga dwa razy tyle kobiet, jak mężczyźni. 
Więcej wdów wychodzi powtórnie zamąż. 
Widów jest-również więcej, jak, wdowców, 


E 


